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Spór o miasto.
L w ów , 23- czerw ca1.

P rz y s tę p u ją c  do  z a ło ż e n ia  u n i­
w e rs y te tu  ru sk ieg o  n a leż y  u w zg lę ­
dn ić  p rz e d e w sz y s tk ie m  to, że  ak t 
c a ły  nie o g ran ic za  sic do  m echan i­
czn eg o  zad o ść u czy n ien ia  p rz e ję ty m  
zobow iąizan io in . B y ła b y  w  tein je- 
d jn ie  s tro n a  fo rm alna" s tro n a  fak ­
ty c z n a  p o k ry w a  się z pcctu la tem , 
an y  na n o w ej in s ty tu c ji d o b rze  w y 
sz e d ł in te re s  P a ń s tw a .

G d y b y  isto tn ie  — jak  to  p rz e w i­
dują p esy m iśc i — u n iw e rsy te t ru sk i 
m iał b y ć  k u ź n ią  a n ty p a ń s tw o w y c h  
w ich rzeń , n a le ż a ła b y  p o s tą p ić  w  
m y śl re c e p ty  n ie k tó ry c h  p a r ty k u ­
la rn y c h  p o lity k ó w  i racze j —  p r z e ­
k re ś la ją c  zo b o w ią za n ia  — n a ra z ić  
na szw ank  m o ra ln y  k re d y t P a ń ­
stw a , nałż s tw a rz a ć  w  jeg o  g ran ic ac h  
a a rz e w ie  w e w n ę trz n y c h  tru d n o śc i.

J ą d ro  zag ad n ien ia  w ięc  s tr e s z ­
cza się; w  tak ie j k w e s t j i : czy  m ożli- 
w em  je s t  s tw o n zen ic  w  ten  sposób  
u n iw e rs y te tu  ru sk iego , ab y  ten  nie 
ty tko  nie p rz y n o s ił z sobą  sz k o d y  
dla P a ń s tw a , lecz o w szem  —  w  je ­
go stan ie  k u ltu ra ln y m  i w  dążen iu  
do p o lity c z n e j h arm on ii b y ł c z y n ­
nikiem  dod atn im . Z agadn ien ie  po­
w y ż sz e  m ożna i m usi się ro zw ią zać  
w  se n sie  p o z y ty w n y m . z a b ez p ie ­
cza jąc  naw  em u u n iw ersy te to w i n a ­
s tęp u jące  g w a ra n c je : odcięc ie  jego 
ży c ia  w e w n ę trz n e g o  od zg iełku  po­
lityki, s ta ra n n y  dobó r i — w  g ra n i­
cach  au tonom ii — k o n tro la  ciała 
.p ro feso rsk iego ; n a d a n ie  now oj 
w sze ch n icy  ten d en c ji p ań s tw o w o - 
w y c h o w a w c z e j; p o d d an ie  L szkoły  
pod dzia łan ie  po lsk ich  w p iy v  ów  
k u ltu ra ln y ch .

O s ią g n ijc ie  w sp o m n ia n y ch  w a ­
ru n k ó w  je s t m ożliw e, a w  o d p o w ie ­
dzi na p ew n e  tru d n o śc i i z a s tr z e ż e ­
nia d o d am y , że je s t też konieczne. 
D o b ro  p a ń s tw a , ta  ra tio  su p rem a 
w szelk ie j kalku lac ji w y k lu cz a  m o ż­
n o ść  z a ło ż e n ia  in sty tucji, k tó re j 
p ra c a  o b ró c iła b y  się p rz e c iw  z a ło ­
życie low i. N iech to w y s ta rc z y  z w o ­
lennikom  n ie o g ra n icz o n y ch  św ia d ­
cz eń  na rz e a z  'k resow ych  m niej­
szości.

Ze s p ra w ą  celu p rz y sz łe g o  uni­
w e rs y te tu  łą c z y  się też  n a jtru d n ie j­
s z y  p rob lem  — problem  siedziby . 
Na tle jednak  a n a liz y  celu  u leg a  
sp ra w a  m ie jsca dużem u  u p ro sz c z e ­
niu. G d zie?  O czy w iśc ie  nie tam , 
gdzie  now y' u n iw e rs y te t  b y łb y  pta'- 
có w k ą  po lityczną, po św ięco n ą  tw o ­
rzen iu  k ad ry  in te ligencji dla p rz y ­
sz łe j . „zach o d n io -u k ra iń sk ie j re p u ­
blik i", p rac u jąc ą  nad  p a len iem  poi- 
fk o -m s k ic h  m o stó w  cy w iliza cy j­
nych . G dzież w iec?  tSflyba w  m ie j­
scu  i w w aru n k ach  ułatw ia! ącycli 7 
n a tu ry  sw ej spełn ien ie pm tub itów , 
jak ie  p ańs tw o  m usi postaw  ć  zak la  

p re c z  eiebie in sts  tueyi.

„ N i e m c y  m u s z ą  dać do w o d y  dobrej w o ! i ! “
W Che^uesirs usłalosio tsfcs! d a  Wie-
m:e«.-vtfaxne p©su«iQSśa H@rr!sta w politree 

mtatEzynarodowei.
P aryż , 24. czerw ca . (Tek G L.) 

H avas dow iaduje się, że Mac D o­
nald i Herriot ustalili w  Chenueurs 
tekst n o ty  zbiorow ej, która n iezw ło­
cznie po uzyskaniu aprobaty ze  
stron y B elgii w ysłan a bedzie do 
rządu R zeszy . N ota dom agać sie b e­
dzie od kierujących członków  R ze­
szy , aby o He PraSna w znow ienia  
norm alnych stosunków' z sojuszni­
kami okazali m aterialne d ov'ouv  
swej dobrej w oli i dobrej w iary. R ó­
w n ocześn ie z tern konieczna iest od- 
p ow ied ź rządu R zeszy  przed dniem  
30. czerw ca  na note konferencji am ­
basadorów  w  spraw ie rozbrojenia.

P a ry ż ,  24. cz e rw c a . (T ej G. L.) 
D zienniki do n o szą , że H errio t nosi 
się z  m y ślą  z a w a rc ia  m iedzy  A nglją. 
Francją, jjakoteż W łocham i l B elgia  

■U * ................. m u :  u n  i.iiin
S to jąc  nai p o w y ż sz e in  s ta n o w i­

sku  od rzuc im y  a liinine sz e re g  kom - 
bk iacy j, w y su w a n y c h  w  o sta tn ich  
labach. U p ań stw o w ien ie  „ta jnego  
u n iiw e r:y te tu ‘‘ b y to b y  pod tym  k ą ­
tem  w id ze n ia  b e z p rz y k ła d n y m  a b ­
su rd em . L eg a liz o w a ć , co p o w sta ło  
w brew - p ra w u . b u dow ać ginach 
w ied z y  na. fu ndam en tach  buntu, z a ­
p o w ie trz a ć  ten  gtnach  od p oczą tku  
s te ch ły m i w y z ie w am i „katakum b*' 
— nie m oże na jlibcra ln ie1 sze  p ań ­
s tw o , jeśli d z ia ła  ce low o i z m yślą  
o p rzy sz ło śc i. W z n o s ić  u n iw e rsy te t 
na gruszach „ ta jn y ch  k u rsó w "  z n a ­
c z y  z a o p a trz y ć  p ieczęc ią  p ra w a  
stosunku  k tó re  w y d a ły  p o d p alaczy , 

o rd e rc ó w  i o rg a n iz a to ró w  sa b o ta ­
żow ych  bćfów ek.

N ad p o m y słem  za ło ż en ia  ab 
ovo  u n iw ersy te tu  ru sk ieg o  vve L w o­
w ie nie z a trz y m a m y  się d tuże j, po­
n iew aż  m o ty w y  p rz e c iw  są docta- 
tcciznie znane. Nie leży  w  in teresie  
p ań s tw a  o tw ie ran ie  n a  o śc ież  obcej 
inw az ji b ram  m iasta  na-ibardzieji 
po lsk iego  m iędzy1 S an em  a Zbru- 
czeiti. m iaota. k tó re  ró w n o c ze śn ie  
iest ogniskiem  ru -k ieg o  życ ia  poli­
ty czn eg o . Nie trz e b a  ch y b a  u za sa ­
dniać, że jak w  o rb itę  po lity k i w c ią ­
gnęli R usini w sz y s tk ie  owe in sty ­
tucie k u ltu ra ln e , h u m an ita rn e  i gos­
p odarcze. ta k  n rrn o  w szelk ie j k o n tr ­
akcji n a ty c h m ia s t tw a rd o  'postaw i­
liby rw ą  s to p ę  w  M urach uoiwej u- 
cre ln i. Jej ap o lity czn o ść , jej Pa i>- 
rt\w >w o-v ych-ow aw cza p ra c a  na 
lw ow sk im  g runcie  nic d a  się po ­
m yśleć .

S iam sła  w ó w ?  U alH '/?  Oba te 
miasaa leżą w .pośrodku z-wai ci 
m asy  rusk iej. Ka/Ćle z nich. z y s ­
kam  zy  u n iw e rsy te t ruski, by łoby

paktu o nie agresyw n ości, jak ró w .  
n k ż  paktu w spraw ie w zajem nej po­
m ocy do której m iałyby przystąpić 
także N iem cy. P ak ty  te zn ajdow a­
ły b y  się  pod egidą Ligi Narodów. 
Jak donosi londyński korespondent 
..Petit P arisien ’* do p ierw szeg o  z 
tych paktów  p rzy łą cz y ły b y  się P o l­
ska i C zech osłow acja .

Bruksela, 24. cz e rw ca . (Tel. G. 
L.) P rz y b y ł tu w czoraj po południu 
w raz ze  sw o ^ m  otoczen iem  pre*njer 
francuski Herriot. W k rótce p o  p rzy­
byciu  zosta ł p rzyję ły  przez króla. 
W ieczorem  am basador franc, w  
Brukseli Herbat te w yd ał na cześć  
Herriot a obiad, w  którym  w zięli u- 
dziai cz łon k ow ie rządu belgijskiego. 
Oficjalne rozm ow y rozpoczną sl? 
dziś lan o .

w e s z c i e  niema- ip o d siaw o w y ch  w a ­
runku v, dki istn ien ia w y ższ e j szk o ­
ły  z jej fak u lte tam i i w a rs ta ra m i 
p rac y . J  w orz cnie % p iezeg o  la b o ra ­
to riów . b ib lio teki, k lin ’k w y m ag a ło ­
by w k ła d ó w  i z b y t w iele tego cza­
su, k tó ry  nagli, p o d ju d z a n y  nic ty i-

ko te rm in em  zobow iązań , lecz  g łó ­
w nie ro zp a cz liw y m  s ta n e m  ruskie.’ 
m łodz ieży . W y c h o w u je  ią b e z c z y n ­
ność. lub tru c izn a  konsp irac ji.

Z a tem  — sie cz ib a  u n iw ersy te tu  
ru sk ieg o  m usi b y ć  śro d o w isk o  ;poi 
skie, p ro m ien iu jące  po lską m y ślą  
p a ń s tw o w ą  i c w ib z a c ją .  W y su w a ­
no d o tą d  W a r A iw ę  i K raków . 
PrN5z p ro jek tu  u n iw e rsy te tu  u k ra ­
ińsk iego  w  W a rsz a w ie , lansow ano  
m yśl u n iw e rs y te tu  d la  m nie jszości 
n a ro d o w y c h , za jednym  zam a ch ? " , 

a jąc eg o  Im to, cz eg o  n a w e t nie 
'zytsfkie żądają . D o b rz e  jest cza­

sem , jeśli p a ń s tw o  u p rze d ź ; ż ą d a ­
nia. za m ia s t k ap itu lo w ać  pod ich
nacisk iem , jeśli o fiarow uje, a nie 
rzu ca  w y d a r te .

Za K rak o w em  ośw iadczy ło - się 
n ieo riw n o  s tro n n ic tw o  ch rz fc e ijań - 
sk o -d em o k ra  tyczne . W  jego koncep­
cji b y ła b y  to  „ak ad em ia  j ło w u ń -
sk a ‘‘, —  ide? sz e ro k o  Łakrojona.
jak o  b as tjon  w y su n ię ta  p rzec iw
P ra d ze , k tó ra  dziś ce n tra lizu je  ż y ­
w io ł słow iańsk i, u z b ra ja  gc p rzec iw  
P o lsce , a mu <przytem — uweieft 
S ło w ak ó w .

W e d łu g  o b ^ a a a ją c w li pog łosek , 
w y b ó r  R ządu  m ia ł p aść  w łaśn ie  na 
K rak ó w . Lvi ów  o d e tch n ą ł, ale róai* 
nocześr.ie iposlaw ił n iespokojne pi 
tan ie  Bzy ty tk o  zg o d zą  się R u­
sin :?

Z runku zbożowego.
ZASTÓJ NA GIEŁDZIE. —  Z A P A SY  ZBOŻA SĄ. ALE NIEMA K U P­
CÓW . -  SPEKULANCI ZBOŻO W I BLISCY RUINY. —  CZEMU NIE 
EK Sp ORTUjE,MY ZBOŻA ZA G RANICE? -  NALEŻV ZNIEŚĆ O PŁA ­

TY W Y W O Z O W E . _  KONKURENCJA ROSJI I RUMUNJ1.

racuni: dla po lskości. Żadne e  nich

• L w ó w j 24. czerw ca .
Od sz e reg u  ty g o d n i ^ r r a ^ o z d a -  

nia lw ow bkiej g ie łd y  zb o żo w ej 
b rzm ią  dziw nie m elancho lijn ie . ,.Ten 
d eu c ja  o sp a ła , obroty ' m inim alne, 
b rak  chęci k u p n a  ’. — to są codzien ­
ne niem al form ułki, o d zw ie rc ie d la ją ­
ce z re sz tą  zupe łn ie  w ie rn ie  stan  
b eznadz ie jnej s tag n ac ji, w jaki po­
padła naszli g ie łd a  i w ogó le  handel 
ziem iopłodam i.

N:c dziw nego, że w  ślad  za t e n  
n o to w a n ia  zboża sp ad ają  c o ra z  ni­
żej. poniżej p a ry te tu  n o to w ań  p rz e d ­
w ojennych .

Na s tan  ten  sk ład a  się c a ły  sz e ­
reg  p rz y c z v n .

F ak tem  je s t n ieza p rz ec zo n y m , że 
%v k ra ju  m am y  jeszcze o g ro m n e  z a ­
pasy  s ta re g o  zboża. D użo  go jc*t 
u p ro d u ce n tó w , zn a cz n ie  w ięcej zaś 
u .pośredników  i h a n d la rzy . Z iem ia­
nie. k tó rv ch  zaso b y - g o tó w k i w y­
c z e rp a ły  si« zupełn ie  w  z w ią z k u  z 
danina p a ń d w o w a . p o datkam i i win- 
,e iiu v ::u  w k ładam i. p> /locw aai nic
eh e tu ie  r e C / k i 1 /.:ei!l!*plr«c|j>\v. jfH w  
ic sz czc  m a ją  do  d y s p o z y c j i .  N ies te -*  
t\- ■ o naiw w ćów '- coraz  tnudnic;.!
K iedy  w  p o p r z e d n ic h  la ta c h  w  c z a ­

sie p rze d n ó w k u  z b y ł by? ła tw y , a 
c e n y  w y k a z y w a ły  s ta le  ten d en c ję  
zw y ż k o w ą , obecnie sy tu a c ja  p rzed ­
s ta w ia  się w rę c z  p rz e c y y n ie : zbo­
że i strączk ow e nie znajdują w ogóle  
n a b y w có w .

H a n d la -z e  i pośrednicy, idąc ti- 
ta r ty m  sz lak iem  Tx>nTzedufch kiH.J 
lat. z a k u p y w a li w  jesien i og rom ne 
iiiości zb o ża , po  k a rd c i  cen«e p ra w ic , 
licząc  r a  to, że na p rzed n ó w k u  zb<> 
ż’,i fc sp ien iężą  t e z  tru d u  z ładnym  
zysk iem . K iedy, .z chw ilą  stabilizacji 
•na:»Jf w a lu ty , u s ta ły  ow e bajeczne 
w p ro s t  „za ro b k i"  w y n ik a ją c e  2 sy ­
s te m a ty c z n e g o  sp ad k u  m ark i, cała 
ta o lb rz y m ią  rzesza  ńpek ufMtń'A 
zn alazła  sic w  po łożen iu  n .apraw d? 
rozpaczliw em . Nie m ożna b y ło  m a­
rz y ć  o za ro b m i; ogólny  b ra k  go­
tów ki zm u sza ł fch do  pozb j.m pnla  
sie s ta ry c h  żarna sów  zb o ża , które 
znes.zjtą nie m oże  zn ieść  d łuższego  
jeszcze  m a g a z y n o w a n ia , i w  kon­
sekw encji ce n y  z Koża 'p a d a ły ' c,'w 
raz nr>ei. Obia-w  to z ry sz ta  zatpełnie 
n a tu ra ln y  i ImmrK-ząes sio z.nnną 
rU uw m icznu  fo rm ułka, w edle której 
k a ż d '- to w a r  tan ie fc  w * rta r*  tego- 
jak Łodaż p rz e w y ż sz a  za p o trz e b u j
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w *Rie. Na- po rga d leir-ftaeTwym - -są 
dziś w y p ad k i. że  h an d la rze  sp rz e ­
d a ją  zb o ż e  po cen ie n iższe j o kilka 
m ilionów  m a re k  n a  1 q. od cen , n o ­
to w a n y c h  oficjaln ie na giełdzie. 
T ra n sa k c je  podobne z a w ie ra ją  p ry -  
wataiie, poza g ie łdą. a b y  w ten  sp o ­
só b  zapob iec ich re je s tro w a n iu  i d? '-  
sze.! zn iżce  no to w ań  oficjalnych 
g ie łd o w y ch . A z a w ie ra ła  fch duzu 
zm uszeni do w ysrprzedania się z po­
w o d u  b rak u  ccrtów-fci i do p o z b y w a ­
n ia się s ta ry c h  zapasów ', póki czas  
jeszcze .

Jest' c a ły  sz e re g  p o w ia tó w , gdzie 
p ro d u c e n t w ogólc m e m oże znale ść 
n a b y w c y  na zboże, a zm u szo n y  
p rz y je c h a ć  do L w ow a obchodzi ko­
lejno w sz y s tk ie  p rzed sięb io rs tw  a, 
p ro w a d z ą c e  handel ziem iopłodam i, 
zan im  n a re sz c ie  uda mu się tow ar 
sw ój sp ien iężyć.

S ą  p o w ia ty , id z ie  speku lanci, z a ­
w iedzeni w  sw oich  ra-chitibach, c h y ł­
k iem . po n o cy . w y w o ż ą  z m agazy . 
nów  i p iw nic  zboże, leżące tam od 
zim y  i c z e k a ją c e  na z w y ż k ę ! W y ­
w o ż ą  je — do rzeki — wyrzucają 
pcprostu, jako  ze p su te  i nie zd a tn e  
do konsum cii!

W o b ec  n o to ry c z n e g o  nadm iaru  
zboża  w n aszy m  k ra ju , w y lan ia  się 
s ilą  rz e c z y  sp ra w a  w y w o zu  n ad ­
w y żk i Za g ran icę . N ies te ty  — i c 
tern w  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  m yślc.m  
pie m ożna, z u w ag i na w y so k ie  o- 
p ła ty  w y w o z o w e  i kosz ta  tra n sp o r­
tu. D la ilu stracji w a r to  z a z n a c z y ć , 
że P rzy  w ag o n ie  100 q. np. ży ta  o- 
p ła ta  w y w o zo w a, już obecn ie  zni­
żona, w y n o s i 150 z ło ty ch , kosz ta  
p rz e w o z u  do G dańska  oko ło  55P zł., 
czy li cena sp rz e d a ż y  100 kg. ży ta  
p o d w y ższ a  się o 7 (siedm ) z ło tych , 
n ie licząc  m anka, ry z y k a  tra n sp o r tu  
!tp.. P o  u w zg lędn ien iu  tych  p o zy c ji 
ib p ż ę  p a sze  nie w y trz y m u je  zu p e ł­
nie kaikulacii i n ie  m oże absolutnie 
konkurow ać ze zbożem  ro sy jsk ie  m 
lub rum uńsk iem . B aw ił n iedaw no  
we L w o w ie  z a s tę p ca  pow ażnej fir­
m y  duńskiej. Z a o p a trz o n y  -w a k r e ­
d y ty w ę . do 250.000 d o la ró w , o b je ­
ch a ł c a łą  n iem al P o lsk ę  —  1 o s ta ­
te c z n ie  o d jech a ł z nktzem . nie z a ­
k u p iw szy  an i je d n eg o  w ag o n u  zbo­
ża! O d jechał do R um unii i Rosji,

JERZY BANDROWSKU, 64)

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROALANETTOL

( C a r  d a ls r ł .f
T a k  ży ła  w  K icuki p ię k n a  O-Ki- 

n l-S an , g d y  w  tem  u jrza ł ją  zn a jd u ­
ją cy  się w  o rszak u  o w eg o  w ielk ie­
go pana  S a n c a -M a c u ra . G w ałto w n e 
jego se rc e  n a ty c h m ia s t z a p a la ło  m i­
łością . P o z n a ł d z iew ic ę  i c z y  to 
sw ą  p o s ta w ą  i ry ce rsk iem i m a n ie ra ­
mi. cz y  też o p o w iad an iem  o p rz y ­
godach  sw eg o  ciężk iego  życ ia po­
zyska? sob ie jej w z a je m n o ść  i - -  
óplam ił jej białą, k a p ła ń sk ą  sza tę .

Kini w w dała o k rz y k  p rze ra żen ia .
~  O m ałżeń stw ie  m o w y  by ć  nic 

m ogło — m ów ił dalej M uso S zikoki 
— w o b ec  czego  S a n c a -M a c u ra  n a ­
m ów ił sw ą  k o ch an k ę , a b y  uciek ła 
z nim  do  K ioto, gdzie  spodziew ał 
się z n a le ść  s łu ż b ę  u k tó reg o ś  z w iel­
kich p an ó w  lub dosto jn ików  dw or­
sk ich . U ciekali tę d y . p rzez  gó ry .

T u  Ja p o ń c z y k  p o w ió d ł palcem  
po m ap ie-o b raz ie .

—  B ra t  O -K ini-S an  a mój p rzo ­
dek; d o w ied z ia w szy  się  o ucieczce, 
p tó c ił sic za zb ieg am i w  pogoń . T o ­
w a rz y szy ł m u sy n  je>go, c z te rn a s to -  
fe fo i*  p acho lę , ró w n ież  ja k  ia  zw a-

P. Benesz ciice nas zainać w ros. kleszczyli.
SENZACYJNA W IADO M O ŚĆ W EG iERSkJEG O  DZIENNIKA. — CZE­
CHOSŁOW ACJA ZAMIERZA O D D A Ć  RUŚ ZAKARP.ACKA R O SJI 
S O W .? —  GORĄCZKOW E PR Z J G Q TOM ANIA DYPLOM ACJI CZES­
KIEJ \Y STOLICACH ĘU R O FLJSW C H . _  CHODZI O ZR EAU ZO - 

W ANIĘ STAREJ IDEI „KORYTARZA D O  RO SJI”.
L w ów , 24. cze rw ca .

Ajencja W schodnia  donosi:
„N em zeti U jsag ” podaje w ia d o ­

m ości, jak o b y  Rząd polski zaw iad o­
m iony zosta ł poufnie o p e r tra k ta -  

ach dra B en esza  z R a ją, w spra­
w ie oddania jej Rusi Z akarpackei. 

ieząc  się  p ow ażnie z m ożnością  
u rzeczyw istn ien ia  sw eg o  planu, B e ­
nesz cz y n i g o rąc zk o w e  p rz y g o to ­
w ania w  P aryżu. R zym ie i L o n d y ­
nie. Spraw a ta — w ed le  dziennika  
w egifcrskiego — w y w o ła ła  w pol­
sk ich  kołach m iarodajnych w ielkie  
w rażen ie . Obawiają się ta*n, że  
Herriot, k tó ry  sprzyja Rosji, nie 
sprzeciw ? się temu. W  dobrze poin­
form owanych kołach w ęg ie rsk ich  

ierd-zą, że  w tym  w ypadku chodzi 
o stw o rzen ie  rodzaju ru \j s k ie £0 
korytarza do C zech osłow acji. W ra  
'ię  zrealizow an ia  tego  planu, W ę­
g ry  b ę d ą  się dom agać stan ow ego  
rew izji traktatu w Trianon.

(Przyp . Red. W iad o m o ść  d z ien ­
nika w ęg ie rsk ieg o  brzm i tak s e n sa ­
cy jnie, że i  n a tu ry  rz e c z y  budzi 
o d raz u  da leko  id ące  w ą tp liw o śc i i 
z a s trz e ż e n ia . Są one te m  siln iejsze.

-e. sy m p a ty c z n a  z re sz tą , praisa w ę ­
g ie rska - p rz y z w y c z a iła  nas jednak  
w  o s ta tn ic h  czasach  do p ew n e j r e ­
z e rw y  w  tra k to w a n iu  ro zm a ity c h  
— c z iy to  n ieco aw an tu rn ic :,y ch  — 
w ie ś d  p o lity czn y ch , p rzez  m ą po­
d a w a n y c h  W  ty m  w y p ad k u  w spom  
n iane z a s trz e ż e n ia  ź ró d ło  s w e  m a ­
ją p rzed e  w .szyśtk iem  w  fakcie, że 
C zec h o sło w ac ja  rządzi na R um Za- 
ka rp ao k ie j je d y n ie  na poż.-taw ie 
23-cio le tn iego  m a n d a tu  p rz y z n a ­
nego  jej tra k ta te m  w  T ria n o n  z 
czeg o  w ynika, że sw ych  p ra w  m o ­
g ła b y  je d y n ie  się z rz e c  na rzecz  
m o c a rs tw  z a in te re so w a n i eh. Nię 
u lęga kw estji, że m o c a rs tw a  te . 
m im o niew ątp liw ego- z re sz tą  c p ry -  
lu czesk iej d y p lo m ac i'. nie la tu  oby 
sięi zg o d z iły  na jak iek o lw iek  — 
szczeg ó ln ie  n a  rzecz  Rosji so w . —. 
p rzesu n ięc ia  te ry to ria ln e , m o g ące  
w y w o ła ć  n ieob licza lne  J to tk i .  Co 
p ra w d a  — w iad o m o ść  p o w y ższ a  
n iew ątp liw ie  b a rd zo  tra fn ie  oddaje  
n a s tro je  i ,.pia d es id e ria ' C zech o sło ­
w acji, p ra g n ą c e j za w sz e lk ą  certę 
zb u d o w ać  sobie k o ry ta rz  ku Rosji).

P. DUTKIEWICZ USTĘPUJĘ’
(Teieioneir nd naszego korespondenta!

•W arszawa, 24. czerw ca  OD
D y m isja  d o ty c h c z a so w e g o  M tmsL 
s p ia w  w ew n. p. D utkiew icza, zo- 
nuJa. uwzglę4fli°*i>. P . . D u tk i* '* ioz
b c g u tc łż t ln je  Uotępfcc

PE R SO N A L IA  PO L IT Y C Z N E .
fTel-fon-m oc naszego ko-ssnondentaL

W a rs z a w a , 34. c r e rw c a  ( X 1
\V  na-jblDszą n iedzie le  p m y b c d n e  
d o  W a rs z a w y  M in. p ra c y  j opieki 
spot. p. D aro u .4 ::.

W a rs z a w a , 24. u ze rw o a . L"0
Na stan o w isk u  a tta c h e  w ó z k o w e g o  
w  M oskw ie zasz ła  zm iana Na miej­
sce  ppuik . B o e rn e ra . k tó ry  p rza ch o - 
dzi do  sz k o ły  sz tab u  g en e ra ln eg o , 
w y je ż d ż a  do M o .k u y  gen sz tabu  
Jęd rzeje  w icz.

W a rsz a w a , 24. c z e rw c a  (X-
W  p o cz ą tk ac h  lipca p rzy b ę d z ie  do
W a rs z a w y  d e le g a t polski p rz y  Li­
dze N arodów  p  A leks. S k rzy ń sk i,

gdzie zboże  n ab y w a  toniej mz
u nas.

Dla z łag o d z en ia  za łom  ciężkiego 
p rzesilen ia , jak ie  p rze ch o d z i obecnie 
n asz  ry n e k  z b o ż o w y , k o n ie c z ie ru  
b y ło b y  zniesienie w szelk ich  opłat 
w y w o zo w y ch  i Wprów adzem e w y ­
ją tk o w y ch  zn aczn ie  n iż szy ch  (ar y{ 
r r z e  w o z o w y  e h  od zboża ekuporto  
w anego.

W  p rz e c iw n y m  raz ie  u trac im y  
zupe łn ie  za g ran ic zn e  ry n k i zby tu  
na k o rz y ść  n aszych  są s ia d ó w  ze 
v schodu , co b y ło b y  i dla ro ln ic tw a  
i dla państw a k lę sk ą  tru d n ą  do po­
w e to w a n ia . A sy tu a c ja  je s t tem  
g ro m ie jsz a , że c o ra z  in ten zy  w niej 
im portu je się do P ol ki m ąkę rn-

| m uń sk a  i a m e ry k a ń sk a , w  ślad  za

I czem  n asz  z a p a s  o g ó ln y  w alu t ob­
uj ch się obn iża , co ch y b a  na sa n a ­
cję n aszy c h  fin an só w  k o rzy stn ie  
w p ły n ąć  nie m oże, (K. f.)

----------- <j-----------■
ZMIANY W  MIN. SPR A W  W E W N .
(Telef-mem od naszego korespondenta* 

W a rs z a w a , 24. c z e rw c a . (X) 
Jak  s ły c h ać , d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  
■bezpieczeństwa, p u b liczn eg o  minist- 
sp ra w  w e w n . p. D es L oges m a u- 
stąp ić , a 'm ie js c e  .,ego ma za jąć  szef 
policji lw ow skiej p. R e in len d cr. — 

zy m u ją  ró w n ie ż  ja k o b y  m iał u- 
o tąpić W iceinin- O ipiński, k tó ry  ma 
p rze jść  ua inne s ta n o w isk o .

  ,3------------

SESJA  KOM ITETU CELNEGO.
(TeW m em  ud na^/tegc korespondentaJ 

W a rs z a w a . 24. c z e rw c a . (XI 
D zisiaj dn a 24. bm. o d b ęd z ie  się w 
Min. p rzc n i. i hand lu  s e c  a p a ń s tw o ­
w eg o  kom ite tu  ce lnego . Na p o rz ą d ­
ku d z ien n y m  up raw a rew izji tary fy  
ce ln e j, k tó ra  p rz e p ro w a d z o n a  z o ­
s ta ła  p r z e z  podkom is.ię kom ite tu  
celnego .

,  N O N  F O S fU M U S ! * 
W a rsz a w a ,  2 3  cz er w ca . (T el. 

G L.) N a m terp ila c ję  sen. Thullier  
go  i tow . z klubu Ch. D. w spra* 

, w ie  w y ż sz e j  sz k o ły  d laJ and'ucaa^ 
i g ra n iczn eg o  w e  L w o w ie  M in is te r ­

stw o  W. R. i O. P. p rze s ła ło  
na i ę : e  M a rsza lk a  sen a fu  w y ja ­
śn ien ie  tłu m a czą ce  że n ie  m oże 
udział ć ze zw o le ń  a na w y k ła d )  
ta u jz y c ie b m  w y k ła d a ją cy m  nad  
m ierną ilo ść  g o d z  n ze w zg lęd u  
na p z e c ią ie n ie  p racą . S -r a w ę  po  
w y ższ ą  M in isterstw o  m usi trak to  
w ać w  k ażdym  w yp ad k u  in d y w i­
d ualn ie .

—  o

:V M uso-Szikoki. C h ło p ak  nie by! 
jeszcze zd o ln y  do  w alk i z m ę żc zy ­
zną, m iał jed n ak  Huk i d w ie  w ielk ie  
s tr z a ły ,  zak o ń czo n e  za m ia s t g ro tów  
ostre in i, s ta lo w cm i pó łk sięży cam i, 
k tó re  m og ły  zm ieść głowę, z k arku .

rzo d ek  m ój po  d w ó ch  dn iach  po­
ścigu dopad ł zbiegów .

Ja p o ń c z y k  z a c z a j d y sz e ć  ciężko.
— M uso-Szikoki w y p u śc ił obie 

sm e c iężk ie  s tr z a ły  z łuku, ponie- 
w aż  je d n a k  p ie rw sz y  ra z  s trz e la ł 
do cz łow ieka, chyb ił. O jciec  jeg (i 
rzucił się na S an cę -M ac u rę  z szab lą  
w ręce . B y ł dzie lnym  i o d w a ż n i m 
ry c e rz e m . . chciał pom ścić hańby 
sw e j s io s try  i sw ej ro d z h ty . Uó, 
trw a ł d ługo. W re sz c ie  S a n c a -M a c u ­
ra  ro z p ła ta ł m em u p rz o d k o w i g łow ę 
ty m  sa m y m  ciosem , jaki w c z o ra j 
o trz y m a łe m  ia... C ios b y ł tak  silny, 
ż-c m ózg  w yprysm ąl z czaszk i... M ło ­
dy  M uso-S zikok i chc ia ł pom ścić 
ojca. ale S an ca  M acura  rze k ł m u: 
— Z b y t w ą tły  je s teś , aiby m ódz się 
m ie rzy ć  ze m ną. W ra c a j do dom u 
i ucz się rob ić  b ro n ią . K iedy się n a ­
u czy sz . o d szu k a j mnie. S ta w ię  cl 
się n iezaw odn ie . —- C hłopak  w róc ił 
do dom u i uczyn ił, ja k  m u S a n c a -  
M acu ra  p ow iedz ia ł. Ale M a cu ra  się 
nie staw ił.

— C z em u ?  — z a p y ta ł O ksza .
— P o  zabiciu  m ego p rzo d k a  u-

d a ł się ze swvą k o ch a n k ą  do K ioto. 
Je d n ak ż e  s łu ż b y  tam  nie z n a la z ł. 
K o ch an k o w ie  cierpieli w ie lką  n ę ­
d zę . W re sz c ie  c n a  z ibiedy s p rz e ­
d a ła  się i z o s ta ła  gejszą , z a ś  on za ­
rabia! na u trz y m a n ie  jako  ak to r  ja r­
m a rc z n y , p rzy c zem  p o p isy w a ł się 
tak że  s z tu k ą  w ład a n ia  b ron ią . P r a ­
w da, kochali sie b a rd zo , ale n ie  m o ­
gli n a leżeć  do sieb ie . W te d y  p o s ta ­
nowili z a w rz e ć  k r w a w y  ślub.

— Co to je s t?  — z a p y ta ła  Kini

— W  n aszy m  k ra ju  n ieszczęśli­
wi k o ch a n k o w ie  w ie rz ą , że je d y ­
ni m d la nich ra tu n k iem  je s t k rw a  • 
w y .ś lu b  czy li w sp ó ln a  śm ierć . N a­
z y w a  się to „d ż o sz i’’ a lb o  „sz in d żu ’* 
a zn a cz y  „ śm ie rć  s e rc a "  lub ,,śm ierć  
z m iło śc i'1. K iedy  k o ch an k o m  je s t na 
św iec ie  źle. b ąd ź  to  d la  tego. że 
w -życiu pop rzedn iem  nic kochali się 
n a leży cie , b ąd ź  te ż  iponiewalż s to ­
sunki się n ie  u k ła d a ją , odchodzą. 
Jed n i d la teg o , ab y  p o iączy ć  się ze 
so b ą  nd lani tym  ś n ie c ie ,  d ru d z y , 
ab y  p o w ró c ić  na ten św ia t i sp o tk a ć  
się z n ó w  tią nim  w  szczęśliw sze j 
p u rze . T ak im  to ślubem  p o stan o w ił

j| p o łą c z y ć  się z b ied n ą  O -K ini-S an l 
n ieszczęśliw y  S an ca -M ac u ra .

U ło ży w sz y  w s z y s tk o  m ięd zy  so ­
bą. zeszli się w  ubogiej izdebce M a­
cu ry . J a m  O -K ini-S an- z a cz ę ła  pi-

I

sać  list do sw eg o  w łaśc ic ie la . L is t 
ten  b rz m ia ł-

— Ja k  w iesz , od d w ó ch  la t już 
kocnam  S an cę -M ac iw ę: on  ró w n ie ż  
kocha m nie. N ies te ty , d z iś  — w n a ­
s tę p s tw ie  n asze g o  w sp ó łż y c ia  w  ja- 
krem ś poprzednie-m  ży c iu  —  1 p o ­
n ie w a ż  iv tem  poprzedn iem  życiu  o- 
b ieca liśm y  sobie, łże zo s tan iem ?  
inężem  i żoną _  m u sz ę  u d ać  się 
w  p o d ró ż  do M eido.

—  D o k ąd ?  — p rz e rw a ła  KmL
— Meido. to nasze jap o ń sk ie  

niebo.
— Nie ty tko , że tr a k to w a łe ś  nrnie 

d o b rze  i ła sk aw ie  —  p isa ła  dalej 
O -K in i-S an  — ale  w sp o m a g a łe ś  
ta k że  m oją rodzinę . O d p łac am  ci 
się za  to n iew d z ięczn o śc ią . N;e 
mów- jed n ak , że popełn iam  sza leń ­
stw o. Co -robię, rolbię z popędu  w ła ­
snego  se rc a . D la tego  p ro sz ę  cię. 
a b y ś  mi w y b a c z y ł w sz y s tk ie  m oje 
n ieg o d z iw e  postępk i. 1 chociaż  od ­
chodzę ck> M eido n ig d y  nie zapom nę 
twej dla rnpie dob ro c i. Z k ra in y  
c ien iów , z pod ziem i b ęd ę  się s ta ­
ra ła  w y w d z ię c z y ć  ci się — uprosić  
o b ło g o sław ie ń stw o  d la  ciebie i tw a . 
go dom u. B łag am  cię na w s z y s t t e  
—  nie g n ie w a j się n a  nrnie

T u  Ja p o ń c z y k  um ifkł-

(D okończen ie n as tąp i.)  ■
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GEN. ZAGÓRSKI W RÓCIŁ  
Z AMERYKI.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszaw a, 24. c z e rw c a . (X) 

O n eg d a j pow róci! do W a rsz a w y  ,po 
d łu ż szy m  p o b y cie  w  S tan a ch  Z jed­
n o czo n y ch  slzef d e p a r ta m e n tu  p rz e ­
m ysłu  w o je n n e g o  M. S, W ojsk , 
gen. b ry g a d y  Zagórski. P . Z agórsk i 
w zią ł udz ia ł jako  d e leg a t R zp lte i 
P o lsk ie j w  m ięd zy n a ro d o w y m  kon­
g resie  w  D etro its , s to licy  /p rzem ysłu  
w o jen n e g o  w  S tan ach  Z jedn. K on­
g re s  d o ty c z y ł p rze d e w sz y s tk ie m  
sp ra w  k o m u n ik a cy jn y ch  i d ro g o ­
w ych  sy n d y k a lizae ji p rzem y . tu , 
o ra z  w za jem nej w ym iany  poezyiTo- 
n ych  d o św ia d cz eń , (jen . Z ag ó rsk i 
ze tk n ą ł się z p o w ażn en ii o so b is to ­
ściam i, re p rez en tu jącc iiń  finanse  i 
p rz e m y sł am ery k ań sk i, k tó re  w y ­
ra z iły  w ielk ie za in te re so w a n ie  się 
rynk iem  zb y tu  w  E uropie, a p rze -
d e w sz y s tk ie m  w  P o lsce .

----------o----------- -
O U,MACH POSEJMOWY DLA UNI­

WERSYTETU.
Znaczne trudności trwaja nadal!

Warszawa. 23 czerw ca. (Tcl. G. L.) 
W związku z głosami podnoszonymi w 

prasie w sprawie opóźniania się o s ta ­
tecznego przekazania gmachu byłego 
Sejmu galicyjskiego Uniwersytetowi Ja 
na Kazimierza we Lwowie. Minister­
s two ośw iaty  wyjaśnia, że dla przepro­
wadzenia translokacji konieczne iest 
przeniesienie' Tym czasowego W ydziału 
sam orządowego do gmachu, w k tó ­
rym mieści się dyrekcja  Poczt '. I cię­
gi aiów, Dyrekcji zaś do budynku za- i 
jętego częściowo przez seminarium 
grecko-katolickie. Przeprowadzenie  
zwłaszcza tego ostatniego napotyka 
trudności, z któremi musi się liczyć 
Ministerstwo, dążąc najusilniej do prze 
kazania gmachu sejmowego U niw ersy ­
tetowi lwowskiemu. Z drugiej s t rony  
naw et rozwiązanie trudności [włączone 
zc sprawą lokalnościową nic usunie 
wszystkich przeszkód, gdyż dokonanie 
przegrupowania zależno jest od długich 
i trudnych pertraktacji z O rdynariatem
metopolitalnym gr. kat.----------o--------- -

PROJEKTY USTAW I ROZPO­
RZĄDZEŃ.

W arszawa, 23. czerwca. (Tcl G. L J  
Rada ministrów na posiedzeniu 23. bm. 
powzięta m. i. następujące uchwały: 
projekt u s taw y  o uposażeniu p rezyden­
ta Rzpltej. projekt rozporządzenia p re ­
zydenta Rzpltej o konwersji S-prc. po­
życzki Złotowej z r. 1922 na 8-prc. po ­
życzkę konwersyjną, zatwierdzenie u- 
ehw ały  Komitetu ekonomicznego w 
sprawie  zniesienia urzędu nadzw ycza j­
nego komisarza do walki z d ro ż y n /ą  i 
rozporządzenie o utworzeniu przy mini­
s ters tw ie  sp raw  wewn. R ady spo ży w ­
ców. projekt rozporządzenia  P rez y d en ­
ta Rzpltej o uproszczeniu szacowania 
zniszczeń wojennych przy  w ym iarze po 
datku majątkowego, rozporządzenia 
P rezy den ta  Rzpltej o P. K. O.

W arszawa, 23 czerw ca. (Tek G. L.) 
Projekt ustaw y o uposażeniu P re z y ­
denta Rzpltej, uchwalony przez Radę 
ministrów' nie obejmuje kosztów rep re­
zentacyjnych. W ysokość k redytów  na 
koszta reprezentacyjne określa każdo- 
czesna ustaw a skarbow a. Kredyt ten 
nie może być niższy od trzykro tnego  
rocznego uposażenia prezydenta  Rzp. 
Na cele reprezentacyjne w łasnego użyt 
ku P rezyden ta  Rzpltej przyznano p. 
Prezydentowi następujące gmachy re­
prezentacyjne: Zamek królewski w
W arszaw ie  w raz  z Parkiem  Lazienkow 
skan i Belwederskim, Zamek królewski 
-<o W aw elu  w  Krakowie po ukończeniu 
lego restauracji,  Zamek w Poznaniu, 
Pałac w Wilnie. P ałac  w Racecie w raz  
z parkiem, oraz  pałac w  Spalę w raz  z 
parkiem. Spraw owanie zarządu pow yż­
szymi gmachami reprezentacyjnymi n a ­
leżeć będzie do l%;mcel;uji cywilnej 
prezydenta Rzpltei. W ysokość kredy 
tów na koszty zarządu tych gmachów 

' oikireślać będzie każdoczcsna ustawa 
skarbowa.

Sprawa saoiorządu dla województw kresowych.
(Telefonem oid naszego korespondenta?

W arszaw a, 24. c z e rw c a . (X )
K oła poselsk ie p rzew idu ją , iż w 
p rzyszłym  tygodniu w niesione b ę­
dą do Sejmu trzy ustaw y, d otyczące  
częśc io w eg o  załatw ieniu  s ta tu tu  sa . 
m orządow ego trzech w ojew ód ztw  
k resow ych . U staw y te obejm ow ać

mają rów n orzęón ośc jęz y k ó w  m iej­
sco w y ch  w urzędach i sąd ow n ic­
tw ie , oraz spraw y szkoln ictw a po­
czątków ego.

K w estja za łożen ia  uniw ersytetu  
ukraińskiego nie zosta ła  d otychczas  
zad ecyd ow an a .

uczciwej opinii o l i e p ś i e l i  w Polsce.
UCZONY WĘGIERSKI STW IERDZA, ŻE OPINIA M IĘDZYNARODO­

W A  POLSKĘ KRZYWDZI. -  R /a D  POLSKI P O ST Ę P U JĘ  ZGODNIE 
L  PRAW EM  1 SPRAW IEDLIW O ŚCIĄ. — RUSINOM I BIAŁORUSI­

NOM  JEST O W IELE LEPIEJ NIŻ PRZED W OJNA.

Budapeszt, 23, c z e rw ca , ( le i .  G. 
L.) D zienn ik  tut. „ M a g y a r  O rs c ą g “ 
o g ła sza  in te re su ją c y  a r ty k u ł p iof. 
T o m c sa iiy a  p o św ię co n y  spraw ie  
m niejszości narodow ych w  P o lsce  
A rtyku ł s tw ie rd z a  ną w stęp ie , że 
m ocarstw a, k tóre w sw oim  czasie  
d cto n a ly  Podziału Polski d ąży ły  
w szelk im i sposobam i do zm n iejsze­
ni;? liezby Polaków  na ziem iach pol­
skich na k orzyść e lem en tów  ob­
cych . A utor o św iad cza  dalej, że 
P o lsk a , k tó ra  p rz e d  sw y m  ro zb io ­
rem  o b e jm o w ała  756.0(10 kim . k ». 
u z y s k a ła  po w sk rz e sz e n iu  jej tyiko  
388.000 kim . kw . Na ty c h  o b sz a rac h  
zn a jd u je  się oko ło  8 i pół m iliona 
e lem en tu  obcego . W  d a lszy m  ciągu 
a r ty k u łu  a u to r  zajm uję się  po łoże­
niem  g eo g ra ficzu em  P o lsk i, s ta n em  
ilościow ym , o raz  o rg an izac jam i spo- 
lecznem i- p o szczeg ó ln y ch  zam ieUćku 
jacych  P o lsk ę  n a ro d ó w  ości, ja k o te ż  
s tą n p w iśk ęm  ich w ob ec Polski. 
A u to r z a s ta n a w ia  się dalej nad  za- 
rządzeniam i rządu polskiego, k tó ie  
zdaniem  jego są ca łk ow ic ie  zgodne  
z zasadam i prawa i sp raw ied liw ości, 
u na poparcie tego  p rzytacza autor

fakty, że P osłow ie I senatorow ie 
m niejszości narodow ych zgłaszają  
skargi w yk azu jące p ew n e n iedo­
kładności organizacji adm inistracyj­
nej, które jednak nie m ogą być u- 
w ażan e za dow ód złej w oli rządu 
po lsk iego . N iedok ładnośc i te — zd a ­
niem a u to ra  — ciężą  ta k ż e  .na ludno­
ści .polskiej, a pochodzą s tąd , że F a l­
ska od  chw ili o d ro d zen ia  w plątana 
by  ja  w w ojny , później za ś  m usiała  
w y tę ż y ć  siły  na p o p ra w ę  sw ej sy ­
tuacji f in an so w e j. W  zakresie szk o l­
n ic tw a — pisze dalej au to r  — nie­
które m niejszości narodow e znajdu­
ją się  w' położeniu  lepszem  niż przed  
wojną, jak np. Rusńti i Białorusini, 
którzy  żyjąc poprzednio na ob sza­
rze imperium rosyjsk iego nie mieli 
w cale sw oich  szkół i uzyskali ie 
dopiero stając s ię  poddanym  P ań ­
stw a  Polsk iego. W o b ec  tych  oko­
liczności a u to r  nic dz iw iąc  się w ca le  
in synuacjom  sow ie tów , „które, in try­
gują n ad a l przeciw k o ‘P o lsce , w y­
raża natom iast zd ziw ien ie, że  po­
głosk i o ucisku m niejszości narodo­
w ych  w  P o lsce  znajdują w iarę  
u niektórych państw europejskich.

Przebieg Konferencji Herriota z  Mac Donaldem
w  C * i £ Q u e : * r $ »

Zapowiedź konferencji międnysoluszniczsi
w Londonie.

UZGODNIENIE PO ST Ę PO W A N IA  OBU RZĄDÓW  CELEM ZAPEW  
NIEMA POKOJU. — STW IERDZENIE NIEZMIENNEJ ŁĄCZNOŚCI 
I SOLIDARNOŚCI ALIANTÓW . —STANO W CZA P O ST A W A  W O B E C  
NIEMIEC. —  ZW OŁANIE KONFERENCJI ALIANTÓW  NA 16. LIP­
CA. -  W SPÓ LNA DEKLARACJA o  ZAM ARCIU PAKTU M O RAŁ-

N E G O .

czerw ca . (Teł. G. L.)L ondyn , 23
Na dizisiejszem  posied zen iu  Izby  
gm in p re m ie r  M ac D onald po infor­
m o w ał Izbę o przeb ieg u  konferencji 
z H errio tem . P re m ie r  o św ia d cz y ł, 
że celem  k o nferenc ji b y ło  uzgodnie­
nie z a p a try w a ń  tech n iczn e j n a tu ry  
na w y p a d e k  w p row ad zen ia  w ż y ­
cie planu D avesa . O m ów iono  szereg  
sp raw  w y m ag a ją cy c h  w sp ó łp rac y  
obu k ra jó w  dla utrwalenia i za p ew ­
nienia pokoju w' Europie. P re m ie r  
za z n a c z y ł dalej, że m ó w iąc  o s p ra ­
w ach  ty c h  i w y m ie n ia jąc  jedyn ie  
F ra n c ję  i Anglie nie ch c ia ł pow ie­
dzieć, ż e  zam ia rem  rz ą d u  ang ielsk ie­
go je s t z a w a rc ie  porozum ien ia  je­
dyn ie  m ię d zy  d w o m a w y m ien iom - 
tni p ań s tw am i. P re m ie r  w ym iern i 
ró w n ież  W łoch y  i Belgję. z k tó rem i 
Anglja i F ra n c ja  o m ó w ią  p o w y ższ e  
sp raw y  i b ęd ą  się s ta ra ły  o siągnąć 
w sp ó ln ą  w (yui w /g L d /L  d e o y /.ę . 
P re m ie r  w sp o m n ia ł dalej, źc k o n ie • 
rerteja m iędzy alian tam i zw ołan a  
zostan ie do Londynu. O d p o w iad a­
jąc na pytanie L. U e o rg e a  ozy  A*

m e ry k a  p rz y s tą p i do te j k o n fe ren c ji 
p rem ier odpow iedzia ł, że ak c es  A- 
m eryk i b y łb y  w ielce p o żąd an y . O d ­
nośna k o re sp o n d e n c ja  w- tej sp raw ie  
p rz e s ia n a  zo s tan ie  pod  ad re sem  A- 
m eryk i. Co się ty c z y  udziału  N .e- 
m tec w  rzeczo n e j konferencji k w e ­
s tia  ta b y ła  ró w n ież  p o ru sza n a  w

rozm ow ie z Herriotem  przyczem  
usta lono , że w  przedm iocie  rym ko-1 
n ieczn a  je st zgoda so ju szn ik ó w .

M ac D onald  i H errio t. na konfe-, 
renc ji w C h eętte rs  m ieli p rz e d e w sz y -  
s tk iem  na celu w ytw orzen ie  atm u-. 
sfery  sym patii i zaufaniu. W obec 
po staw ien ia  p rzez  H e rrio ta  kw estii 
gwarancji w ykonania przez NiemcY  
u c h w a ły  rz e c z o z n a w c ó w  slw iierd.iii 
M ac D onald  niezm ienną łączn ość  
i solidarność Anglii. Francji i Beigii 
w stosunku do Nietuiec. o ileby  te 
u siło w a ły  św iadom ie uchylić  się od, 
w y k o n an ia  zo b o w iązań . Anglja. po-) 
dobn ie  jak F ra n c ja  zajm ie s ta n o w ­
czą  p ostaw ę w obec N iem iec nacjo­
n a lis ty c z n y c h  i p a n g e rm a n is ly c z -  
nych.

W  k w estii g w aran c ji p o ro zu m ia­
no się w  ten  sposób , że  n a ty c h m ia s t 
po u tw o rzen iu  p rze w id z ia n y ch  w  
plamie D av e sa  o rg an izac ji, jedność 
g o sp o d a rc za  Z ag łęb ia  P u h r  z re sz tą  
N iem iec m a b y ć  p rz y w ró c o n a . O ku­
pac ja w o jsk o w a  nic m oże b y ć  zda­
niem H errio ta  i gen. N olleta znicsMi- 
na p rzed  o trzy m an ie m  d o s ta te c z ­
nych  gw aran c ji-  M ac D onald  o- 
św iiadczył. że w razie złej w oli N e- 
m lec Anglia natychm iast, tak  jak, 
w czas ie  w o jn y  św ia to w ej stanie poj 
stron ie sw oich  sp rzym ierzeńców  i 
już diziś rndżma m ów ić o p ew nego  
ro d za ju  k o n w en c ji w ojskow ej Au- 
giń na k o rz y ść  F rancji.

W  konferencji m ają w ziąć  udział 
W tocihy i B elgia, a ta k ie  St. Zjed­
noczone  o  ile w y ra ż a  w  tym  w zg lę­
d z ie  sw e  ży czen ie ,

Herriot żądał, b y  w  planie rze­
c z o zn a w có w  zabezp ieczono  k w o tę  
przewidizianeg-o funduszu  um orzenia 
w  w y so k o śc i 50 milionów fun tów  
sz terl.. dale j by  d la  b ez p ie cz eń stw a  
F ran cji d o m agać  sie p o n o w n eg o  
p rze p ro w ad z en ia  m ięd zy n a ro d o w e j 
kon tro li w o jsk o w ej. k tó ra  w  najbliż-, 
szy m  czasie  b e  cizię m o żn a  zastąp ić  
w o jsk am i kon tro lnym i Ligi N. Je s t 
p raw d o p o d o b n e , że w L ondynie 16 
fipca rh. odbędą sie  rów ocześn ie  2 
konferencje. W  jednej w ezm ą udypai 
ty ik o  sp rzy m ie rze n i, w  drugiej 
N iem cy i entem ta.

M ac D o n ald  i H errio t p o s ta n o ­
wili d o łą c z y ć  do og łoszonego  u rzę­
d o w eg o  sp ra w o z d a n ia  n as tęp u jącą  
d e k la ra c ję  W o b e c  tru d n o śc i, w  ja- 
kwli zna jdu ją  sie oba n asze  k ra je  
d oszliśm y do ca łk ow itego  porozu­
mienia co do zaw arcia  paktu m orał 
nego  i trw ałem  w spółdziałaniu obu 
krajów.

H errio t o d jech a ł dziś ran o  dc 
B rukseli. W  p rze jeźd z ić  do B rukseli 
p rem ier H e rrio t z a p y ta n y  p rzez  
d z ien n ik a rz y  cz y  p r  a''■'dziwą jesi 
w iad o m o ść , że Anglia z a ż ą d a ła  ew a ­
kuacji Z ag łęb ia  Ru lwy ed p ow ied rą ł. 
w olno i dob itn ie , że  Anglja nie za­
żądała żadnej o fia ry .

Ogólne wrażenie konferencji-
ZADOW OLENIE HERRIOTA z  W YNIKÓW . -  W ZAJEMNE U ST ĘP­
STW A. — PREM IEROW 1E UDAJĄ SIE DO LIGI NARODÓW’. — NIE­
MIECKI PUNKT W ID Z E N IA .-N IE M C Y  PRZYJMĄ ZADANIA ALJAN-

TOW

Londyn, 23. czerw ca. (Teł. O.
L.) R eu te r dow iadu je  się . że Herriot 
Ilia sw ego z M ac D onaldem . P o ro ­
zum ienie to zo s ta ło  o siąg n ię te  
p rzez  zrzeczen ie sie kilku punktów  
Przez obie strony. N ajw iększe zna- 
i /o iiie należy  p rz y p isa ć  moralnemu
P ak to w i .

Postanow ienie obu preirjeró* ii- 
dania do G en ew y  na zgrom adze­
n ie Ligi nar. zdaje się  ujaw niać go-

to  " 'o ść  p o w ie rz en ia  te /nuż  zg ro m a ­
dzeniu  s p ra w y  g w aran c ji bezp ie­
cz eń s tw a .

M ac D onald  i Herr-iot p o s ta n o ­
wili w y z n a c z y ć  po .Jednym rz e c z o ­
zn aw cy  dla p rz y g o to w a n ia  ro z w ią ­
zan ia  sp ra w y  d ługów  m iędzysojusz­
n iczych  itnez oczek iw an ia  na w yjęcie 
udziału  w  o d n o śn y c h  naradach  
p rz e z  S ta n y  Z jednoczone . Wec&c in­
form acji prai*y N iem cy m ają  b y ć .
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t ó w c w n *  do u.. J e n k ,  a nas tęp - 
tJftf i podp isan ia  o d pow iedn iego  p io -  
to k o k  4 sp raw ie  v .y k jh an ia . p k a u  
D am esa .

P ra s a  berlińska zajm uje się ż y ­
w o  ro k o w a n y m i pom iędzy  L ondv- 
town a  P a ry ż e m . Z szczeg ó ln a  do ­
n io sło śc ią  p o d k reś la  ,,A cht U hr A 
f ln d to Ja tf '.  ż c 1 m re in jc rz y  francu  >k 
i an g ie k k i catkow -icic sa  po in fo rm o­
w a n i co do nicm , punk tu  w id zen ia .)  
R ząd  R z esz y  zd e c y d o w a ł rję m o­
żliw ie iak na jp rędze j do jść  do poro- 
^Utulenia z m o c a rs tw am i e n rz y n rc -  
r-sonem i na p o d staw ie  u ch w a ł rz e ­
c z o zn a w có w . P a n u je  p rz e ś w ia d c z e ­
nie, że najdale j do p o ło w y  sie rpn ia  
u d a  się -takie p o ro zu m ien ie  dsiagr.ać- 
W  chw Wi ob ecn ej nie ulega już v «t- 
p liw ości. że w  raz ie , g d y b y  po­
w y ższe  p ro je k ty  u staw 1 n ie  zn a laz ły  
w  p a rla m en c ie  p o trze b n e j w ię k sz o ­
ści, w ó w cza s  p a rla m e n t zo s ta łb y  
ro z w ią z a n y .

,,D aily  T c le g r ."  dow iadu je  się. t e  
M ac DonaM  otrżtj m at o b sz e rn e  i 
h a rd z o  w ażn e  o św ia d c z e n ie  rządu  
R zeszy .

R z ąd  R z esz y  obecn ie  pod o b n e  
iuż o s ta te czn ie  p o stan o w ił p rz y ją ć  
w sz y s tk ie  o d n o śn e  żą d an ia  s p rz y ­
m ierzonych .

E ferrib t i m in is te r w o jn y  N oilet 
uzałfiliniają w o jsk o w ą  e w a k u a o ę  o- 
k ręgu  R uliry  od p o z o s ta w ie n ia  pod 
śc isła  k o n tro la  w ła d z  o k u p acy jn y ch  
p fw n y .h  s tra te g ic z n y c h  linii ko le jo ­
w ych , W  sp ra w ie  ro zb ro jen ia  Nie* 
inie" u p rzy m ie fże ń cy  s ą  go tow i z a ­
jąć en e rg icz n ą  p o s ta w ę  w obec rz ą ­
du R z esz y .

NACJONALIŚCI NIEMIECCY
W CIĄŻ M Y S IA  O O D W EC IE,
D u sse ld o rf. 23. c z e rw c a . (Teł. O. 

L ,) .'N a  t&fefne okupacji f ja tn eu sk id  
i belg ijskiej d o k o n an o  sz e reg u  re ­
w izji w siedzibach  niem . o rg an iz ac ji 
naujrw talistycznych , o raz  w  m iesz­
k an iach  w :e1u cz łonków  ty c h ż e  o r ­
gan izacji. D o k o n an o  liczn y ch  a re s z ­
to w a ń . Skonfiskow  an e  d o k u m en ty  
św ia d c z ą  o  ro z g a łę z io n y c h  p rz y g o ­
tow an iach  do  akcji o d w eto w e j,

NOWY RZĄD LITEWSKI M D  A 
WILNA.

Kowno, 23. czerw ca. (Teł. G. L.) No­
w y  pi ~nijer litewski Tumejias przed- 
k z y ł  sejmowi swój program, którego 
punkty są następujące: Podwyższanie
dochodów państwow ych przez rozsze­
rzenie monopolu, zw yżka  podatków, 
wzmożenie gospodarki rolnei. rozbudo­
wa dróg żelaznych. wzmocnienie a r ­
mii. W dziedzinie polityki zagranicznej 
Litwa dążyć będzie do odz: skanta Wil- 
ba. Popierać będzie ideę sądów rcyiein 
rzych. s ta rać  sie będzie o realizację • 
pożyczki angielskiej, „awTze szereg  
t rak ta tów  handlowych i s ta rać  się b ę ­
dzie zbliżyć do Państw bałtyckich. W 
głosowaniu rząd o ł izvm ał votuin zaufa 
nia 40 Etosami przeciwko 33.

Kowno. 23. czerw ca. (Teł. G. L ) R a­
da m m st.ow  rozpatrywała projekt orga 
ntzacjl solawu drzewa ma Niemnie 
P rzy  granicy  polskiej w W arzy  szlach 
ma być utworzona stacja kontrolna, na 
K t ó r e j  drzew o z Polski będzie przejmo­
wane przez ekspedytorów U cwskieh j 
spławiane przez nich dalej. F irm y-eks- 
pcdycsiite bedą wyłącznie litewskie i 
fnajdowrć się mają pod kontrolą litew ­
skiego nrnisterstwa komunikacji, O dpo­
wiedzialne sa one z» wykony y anic spo 
iządzonych przez m inisters two przepi­
sów  dla spławu drz'cwa.

mmmmmmm&mmmmmmmammmmmmm

NADESŁANE.

fwiśi I-,
ra d y k c ln lt  wsuwa H
o d  20 lat m an y

KREM L A Ń O i  f !
P a rftu ie r te  (l‘O ri«ri-K »l«iM im ik» Q n

w a r sz a w a . N r

M oskw a, 23. czerw ca. (Tek G. L.i 
O św iad czen ie P a in iev e so . i :  rząd 
Irancuskj będzie u siłow ał p rzy łą ­
czy ć  sic do lom b ńskich rokow ań  
ungitefeko-sowieckich oraz wyjazd  
herriota  do Londynu nasunęły  m o­
sk iew sk im  kołom  rządow ym  podej­
rzenie, że  fakty te zostaną przaz

N O W E PROCESY POLITYCZNE.
M oskw a, 23. c z e rw c a . (Te!. G. 

LJ W  Petersburgu rozpoczęły  się  
• t v n ocześiłie  > P rocesy polityczne. 
W pierw szym  oskarżonych  jest 12 
osób, t, z  w . saw in k ow ców . yy dru. 
gim  procesie oskarżonych  o szp ie­
g ostw o  jest 13 osób , m. m, córka b.

B olonia, 23. c z e rw c a . (Teł, G. 
L-). W czo ra j o d b y ło  się tu  w ielkie 
ze b ran ie  o k ręg o w eg o  zjazdu fa szy ­
stów  z m iast i gmin dorzecza P c .
W ze b ran iu  w zię ło  udział 10 s e n a ­
to ró w , o i az 5u d ep u to w a n y c h  i 
wjelu uczestn ików ' wmjny pi zy  u- 
Jz ja le  ty sięczn ej p u b lic z n o ś c i., Po 
w y g ło szen iu  w ielk iej m o w y  p a tr io ­
ty czn e j p rze z  d ep u to w a n eg o  Gran* 
di'ego , uchw alono  rezo lu c ję  celem  
w ręczen i?  jej M usso łm żem u R ezo ­
lucja  stwiergiza niewzruszona w iarę  
zabranych  w e  faszyzm  i jego sze ia  
M u ssolin .ego ,

N astępnie od b y ł sio pochód z  u- 
działem  80.000 ludzi, k tó ry  u a a ł się 
na p lac  W ik to ra  E m anuela . W  sz e ­
regu  w y g ło sz o n y c h  m ów  w y sła w ia ­
no faszyzm , p o d k reś la ją c  w ielkie 
przyw iązanie ludności W łoch  do 
Mussoliiir‘eg o  i w y ra ż a ją c  u b o le w a­
nie z pow oau  akcji p rzec iw n ik ó w  fa­
szyzm u . P o  południu  o d o y ło  się  ze ­
b ran ie  s e k re ta rz y  zw iązk ó w  p ro ­
w incjonalnych . Z eb ran i stw ierdz ili 
po d o k ład n em  om ów ieniu  sy tuacji 
po litycznej, że  w szy stk ie  kola fa­
sz y sto w sk ie  reprezentow ane przez  
zebranych  przestrzegają  żelaznej j 
d yscyp lin y  i jak za w sze  są g o to w e  j 
do służenia MussoliuTamu bezgrani­
czną w iernością .

W  następną n ied zie le  odbędzie
'*y w  M edjolajóe w ie lk i zjazd  is -  |  
s z j s tó w  z  udziałem  ok o ło  lOó.noo 
osób- D nia 6. lipcjt o d b ęd z ie  się w 
P a le rm o  w ielk ie zeb ran ie  fasz y s tó w

S ycy lii. Z licznych  w ażn ie jszy ch  
m iast do n o szą  o im ponujących m a­
nifestacjach na c z e ś ć  M ussołiniłeg&, 
św iad czących  o  bezgratiicznem  
zaufamu do w odza faszyzm u.

R zym , 23. c z e rw c a . C iel. G- L.) 
Dum mi o św iad czy ! p o d cz as  badan ia , 
że pierw otnie m e istniał zam iar za ­
m ordow ania M atteotti‘ego  w sam nr 
chodzie, je d n ak ż e  M a tte o tti g w a ł­
tow nie re a g o w a ł na zach o w an ie  się 
napaatn ików , a n a w e t u siłow ał u- 
w olnić sie  z ich rąk i zb iec 1 w  tej 
to w łaśn ie  cnwili z o s ta ł zab ity  w y ­
strzałem  z rew olw eru.

R osi! zg łosił się sam  w  policji 
ośw iadczając, że  zn iew o liły  go do 
tego  poszukiw ania policji dokonane  

jeg o  przyjaciół. C h cąc  o szczęd zić  
p rzy k ro śc i sw y m  p rzy jac io łom  s ta ­
wia się dobrow olnie. R o ^ ie g o  p rze ­
słuchano natyenrauty po jego Sr*-

konserv a ty stó w  angielskich w y z y ­
skane w' kierunku zerw ania e w e n ­
tualnie b ezterm in ow ego  odro^zeu.a 
rokow ań a n g^ lsk o -rosy  jskieh pod 
Pretekstem , jakoby uprzedniego u- 
rgoćm snia  stanow iska Francji i Alt- 
Ł'jj w ob ec s tr a w  ro sy jsk ic h ,

O “
g en e ra ł-g « b . w a rsza w sk ieg o  Skallo*  
nów na.
SZCZĘŚLIW I, KTÓRZY W IERZĄ!

M oskwa, 23 c z e rw c a . (Te!. G- 
L ) D epesza z B aku  donosi, że tru s t 
c u k ro w n ic z y  Z ak au k azu  zam ie rza  
eksportom  ać  w  r. b. p ó łto ra  m iliona 
nudów  cukru do P e rs ji  (24 mfrj. k s J

w zględu  na sw oich  przyjaciół.
Dzienniki neapolitariskie ogłaszaja ze­

znania sek re ta rza  dr, rektora  Eilippeil** 
go nazwiskiejn Gabałlo i Jednego z re­
daktorów'. Obaj zeznali, że Filippelli 
żakom uników at podsckr lta rzow  i Stanu 
Fmziemu szczegóły morderstwa doko­
nanego na Mattecttim. Finzi ttatumias1 
postarał sie o to. abv  gsnzra ł Bono by i 
stale i telcionicznie informowany o s ta ­
nic sprawy, sęd z ia  śledczy zwrócił u- 
wagę obu świadkom na odpow lem.iai- 
treść, jaka biorą na - ;e j ' e  przez sw e  
zeznania. Oba.i podtr. -/mali swe zezna­
nia w. całej jGłni.

Dzienniki donoszą również, że Vac 
fenałd w rozmewie z ambasadorem 
włoskim który czynił mu nrzedstawle- 
nła l  jjewedu ataków na Włocry o- 
świadcz;,i, że przez obecność swą na 
zebraniu partii robotniczej nie zamie­
rzał bynajmniej przyłączać słę do i*- 
kierakoly iek protestu przeciw rządowi 
narodowemu włoskiemu, lecz protesto­
wał jodynie przeciwko skrajnym żywlo­
tom, które przez sam rząd włoski są 
potępiane.

R zym , 23. czerw ca , d c l .  G- L.) 
M uisalinł od b y ł w czoraj d łuższą  
konferencje z gen- Giardino. Konfe­
rencji tej przy p isu ją  w ielkie znajczc- 
me, rna lo v /Ł n  ona d o ty c z y ć  orga­
nizacji milicji narodow ej. Legjon to- 
•skański milicji narodowej opuszcza  
m ia s to .

R zym , 24. czerw ca. (Teł. G. L.) 
„G .ornale di ltaha“ 'podaje że o d ­
pow iedź  senatu i sejmu na m ow ę  
tronow ą zo Tata dopiero teraz zło­
żona kjólow i. Od vuelu lat kroi 
p izy im ow ał te ad resy  bez odpow it-  
cL O becnie jednak król zd ecy d o  
w any jest odpow jedzie. zw racając  
się do kraju z w ezw a n iem  do zgo­
dy narodow ej.

R ryin . 23. czerw ca , (Tef. G. L.) 
W e/jar aj dokonano tu rew izji u 
w ielk iego m istrza lo ży  szkockiej 
R a le łn ie g o  I jego dwóch syn ów . 
P r \-a  o p ozyoT ita  3twife-dza, że  
m iędzy Palerm im  a R03su r istn iało  
porozum ienie.

P aryż , 23. rtzerwxa. (Tel. G. L-) 
W  baint G ervais pod P aryżem  od- 
byia się  m aniiestacja k om unistycz­
na. sk ierow ana przeciw  faszyzm ow i,
która doprow adziła następuje d o  roz 
ruchów  i w alk  ulicznych. Są tanni 
zarów no w śród  m anifestantów , jak 
i wśród policji. P orządek  p rzyw ró­
cono.

■ ■ 0  ■

PREZYDENT r z e c z p o s p o l i ­
t e j  W  GRUDZIĄDZU.

Grudziądz, 23- cz.erw . ( i el. G -L .) 
S p ec ja ln y  .pociąg w io zą cy  P . P r e ­
zy d e n ta  R zplte i s ta n ą ł na d w o rc u
0 godz. 8 ta n o . P o  p rzy jęciu  r a p o r ­
tu o d  gen . Laciosia d o w ó d zc y  16. 
d j w. pom orsk ie j. P . P re z y d e n t iptze 
czcdt p rzed  ku m p an ja  h o n o ro w a , 
poęzeni p rz y  d źw ięk ach  h y m n u  na­
ro d o w eg o  i o ag lo sic  s-alw a rm a t­
nich udał się na d ru g ą  s tro n ę  d w o r­
ca, gdzie p re z y d e n t m iasta  p. W ło ­
d e k  w rę c z y ; D osto jnem u G o śc io w i 
tra d y c y jn y  chm b 1 sól. W  d ro d ze  
z d w o rc a  udał się P. P re z y d e n t dc 
kościo ła f a r e - z i  p ro w a d zo n y  p rze z  
ks. D cm ka. k tó ry  po p rzem ów ien iu  
o d p raw ił M szę sw . P c  sk c d c z o c rm  
n ab o ż e ń s tw ie  prz-ojKcdf szp ale ram i, 
z w ra c a ją c  się do  po .-zczegolnych  
o rgan izac ji, poczem  udał się na 
loln-sko, gdzie 0 'Cfbyf p rzeg ląd  15. 
d y w . pom orsk ie j. r>raz garn izonu  
grudąfczk icgo . Z w ied rli fa b ry k ę  m a ­
szyn  i naraęd-zś FoTniczyiłi. D e leg a­
cja ro b o tn ik ó w  w r ę c a j ł a  m u u po­
u fn e  k w  p o s ta c i m in ia tu ro w eg o  
p ługa , p rzy c zem  jeden  z ro b o tn ik ó w  
w y g ło s ił okolicznościom  e p rzem ó­
w ien ie . Z kolei zw ie d z ił P . P re z y ­
d e n t azk o ły  p o w sze ch n e , p o czem  
spoży ł w  szczu p lem  g re n ie  zaipro- 
ozonych  g o śc i śn iad an ie  u p re z y ­
d en ta  W ło d k a . W resscne w  ra tu sz u  
u d zie la ł audjcntfu p rze d staw ric;ek>m 
-s to w arzy a ze ń  sp o łe cz n y ch , o rg in i-  
z a c ii ek o p o m iczn : ch p rzem y sJu  i 
ro łm ctw ą.

----------- o------------
ŻYCIF G O SPO DARCZE,

W arszaw a. 23, c z e rw . (Tel. G. L ) 
R a d a  Min. p rz y ję ła  projekt nowej 
ta ry fy  cMnej. N ow a ta ry fa  p op ia -  

| u , a  b łęd y  s ta re j  i je s t p rz y s to p o w a ­
na do  n o rm a ln y ch  w aru n k ó w  jo s d c  
daroz3’ch. S zereg  to w a ró w  o trzy . 
niał d a  zn izon e w porównaniu z 
taryfą z  r, 1919. A lied/j innemi ob- 
niżooo d o  na cukier, superiosiaty, 
m argarynę, skóry garbow ane, obu. 
w ie, bieliznę zw y k łą , souę, cbioran, 
k w as s ia rk o w y , żelaza h an d i, bia» 
ch ę żelazną, drób, I ny dnjciane, 
przew odniki e lek tryczn e , celulozę, 
papier. S zczeg ó ln ie  zn aczn e  zn iilu  
d a  d o ł jc z ą  obuw ia, skór, b ielizny f 

•'/óeży zw yk łej. P odn iesion o nato­
m iast staw ał za su row iec że lazn y  I 
m apzyny e lek tryczn o . tarw u k J  
organ iczne i k w as azo to w y .

W arszaw a, 28. c z e rv  , (Tel G. L.) 
Min. ro ln ic tw a  Jan ick i w  w y w iad z ie  
z ip iz ed s taw ic ie lem  ..E cha W a rg z .“ 
z a zn a cz y ł, że w n iosk i u ch w a lo n e  
p rze z  k o n g res  ro ln iczy  idą p rze - 

' w ażn ie  po linji ż y c ze ń  M in is te rs tw a  
ro ln ic tw a, nie w jz y s tk ie  je d n a k  da-» 
d z ą  się n a ty c h m ia s t zreaJizcm ać, 
O b ra d y  k o n g re su  ro ln iuzego  s ą  — 
zd an iem  M in istra  — dow odem  kor, 
soddacjf rolników  m niejszych , śred­
nice i w ielkich. K onghpy ten  b y ł eta  
pem  w  d ro d ze  do u tw o rz e n ia  jedno* 
litej o rg an izac ji za w o d o w e j rolni' 
ków . k tó ra  po^ ipna d ą ż y ć  do  u z jrt 
dn ien ia  in te re só w  w si i m iast.

W arszaw a, 23. czerw ;. (Te! G. L.) 
G en. Sikorsgi w y je ż d ż a  27. b. m- 
w  p o d ró ż  m spekcyjiną po z a k ła ­
d ac h  p rz e m y słó w ; ch. — Z w w tr f  
S k a rż y sk a , R adom  i inne miejex<J' 
w ości. T o u a r z y ^ z y ć  mu b e d ą  W 
p o d ró ż y : szef sz tab u  g en  St. H aiter
1 szef a d m in is tra c ji gen . M^żtew^fci 
P o d ró ż  ta m a na c e lu  g ru n to w n e  
zŁaflą^iŁ ńtanu p rz e m y s łu  w o jen ­
n e g o  ce lem  (zebrania m a.terjału  M  
konferencięi, którą gen . SUwrsIa 
z w o ła ł w p rz y sz ły m  ty g o d n ia  t  u- 
d z ia łem  p o s io u ,  sena ic ro w , p r ie d -

„ C z a m a  k o s z u le "  m an  f e s  t u j ą  w ie r n o ś ć  fó u s s o lś n ie m i; .

JAK W YO LADALA SCENA M O R D U ? -  ZEZNANIA RO SSIEG O . -  
FINZI I DE BO NO  BYLI POINFORM O W ANI SZCZEG ÓŁO W O. -  
CO M OW i MAC D O NA LD O PRO TEŚCIE „LABO UR P A R T Y 1*? -  
FASZYZM DEM O NSTRUJE S W A  SILĘ! -  REW IZJE U W Y BIT­

NYCH M A SO N Ó W .

sz to w ar.iu . N ie chce (pow iedzieć, 
gdzie p rz e b y w a ł w  o s ta tn ic h  dn iach
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MAŁY FELJETON.
ROMAN MAKARŁWJCŁ

Wierszyk o wiośnie.
Rozsiadły się jaskółki na cieniutkich

[drutach,
N‘eb*eeJto sie zrobiło, zielono i biało 
Myśli tańczą  po słowie, jak kropki na

[nutach
Słonce w yszło  z ukrycia i śmiało sie,

[śmiało..
Laka jakby na św ięta stroi sie ozdobna 
Fijołków girlandami i mnóstwem p rze­

tłuszczę!;,
Ty sama jesteś bardzo do w iosny po-

[dobna:
M asz dużo słońca w oczach i wiosenny

’ [płaszczyk.

n H H M U B H M P B H n m i M H

NOTOW ANIA ZŁOTEGO W  W IE­
D N IU .

W iedeń. 23 czerw ca. (Tcl- G. L.) 
K oła I:naii x n v e  zapow iadała, żc  
n otow anie d ew iz  w arszaw skich  na 
giełdzie w ied eń sk iej nastąpi w  naj­
b liższych  dniach prawdopodobnie
juz w e  środę bież. tygodnia.

■ —  - o ------------------------

i  KROM KI S7W IN D L O W  GDAŃ­
SKICH.

Gdańsk, 2-1 c z e rw c a . (Tel. G. L.) 
P o  d w u ty g o d n io w y ch  ro k o w a n ia ch  
o u tw o rze n ie  b loku le ^ ic o w o -c e n tro  
w -g o  o k a z a ło  się iż dym isja sen a­
torów  t. zw . parlam entarnych b y ła  
jed ynie m anew rem  taktycznym  z e  
strony skom prom itow anych nacjo­
nalistów . P ow odem  rozbicia  ro k o ­
w ań  b t  to o p o rn e  s ta n o w isk o  cen - 
t iu m  w  sp ia w a c h  p c rso n a ln y ch . 
C e n tro w c y  podczas ro k o w a ń  n ie je ­
d n o k ro tn ie  p o d k reśla li s ^ e  s y m p a ­
tie  dla n ac jo n a lis tó w . T o te ż  b e z ­
pośrednio po rozb ic iu  ro k o w a 1’ o { 
b lo k ' lew ucow o-cón trow y rozp oczę ły  ' 
sie rokowania m ięd zy  nacjonalista­
mi a niem iecka partia p ostępow o- 
gospodarcza. W  ten sposób  p rzesi­
lenie sen ack ie  zak oń czyć  s ię  m oże  
kom prom isem , przy  którym  ludność  
woln. m iasta nie m oże oczek iw ać  
żadnych zmian w  obecnej ciężkiej 
sytuacji gospodarczej.

------------ o  — ■ r
RUCH ANTY JAPOŃSKI W KALI 

I ORNJI,
Londyn. 24. czerw ca. (Teł. G. L.) 

W edług doniesień z N owego Jorku w 
Ln* Angelós odbyły sie maso* e  demon, 
strarje orzectw  rzadow] japońskiemu,
Na drodze do Los Angełos znaleziono 
zwłoki 2 zamordowanych Japończyków.
W całej Kalifornii zauw ażyć sie daje 
ruch anty japo oski.

itroniiw telegraficzni
— Zaprzecżaja urzędowo wiadomości. 

Jakoby szef misji wo.jskawej w Polsce  
gen. rtupont miał objąć po ministrze 
gen. NoHet przew odnictw o m iędzyso­
juszniczej komisji kontrołnci. Cenne u- 
sługi, jakie oddaje Polsce gen. Pupont, 
nie pozwalaja mu na opuszczenie w naj 
bliższej przyszłości W arszaw y.

— Prezydent Prrubłiki Doumergue 
wziął udział w  obchodzie uroczystości 
wznowienia Igrzysk olimnijtkich,

Nie ścisłą jest wiadomość, jakoby 
rząd francuski wsacząl rokowania zc 
Stanami Zjednoczonymi co do zamie­
rzonego nawiązania stosunków z rzą­
dem sow ietów . Ffr ąd francuski przesłał 
jedynie Stanom Zjednoczonym, podo­
bnie jak inny m rządem tekst ustępu de­
klaracji rządowej.

— Bułgarski minister sprawiedliwości 
przedłoży Sobraniu projekt ustaw v do­
tyczący amnestii ministrów gabinetu 
Padoslaw ow a. Sam Radosławów nie 
ma podlegać amnestii.

— Japońskie min, spraw zagranicz- 
oych zaprzecza pogłoskom o domniema 
aem zav arciu przez Japonię tajnego 
traktatu z rządem sowieckim, na mocv 
którego Japonja wizarran za ofrzirmanc 
od Rosji źródła naftowe na Sachalinie od 
da Rosii stare okręty wojenne.

-■  - —o -

M arsza 24 c z e r w c a .  (S) N a
gielcteie ak cy jn e j w ięk szy ch  zm ian  
nie m a. Na g ie łdz ie  dev :zovvc j P a r  
t y ż  s ł a b s z y  .przy k u rsie  ^7.56. S łab ­
sza  ró w n ież  B ru k se la  p r z y  kursie

K r o n i k a ,
W torek. .24. czerw ca : Rz. ka t  Jana 

Chrzc. Gr. kat. Wartołoineja. błow. u o -  
dysła-y^a.

Wiadomości osobiste. P. Karol Grodki. 
Naczelny Dy rek to r  Spółki Akcyjnej Wy - 
daw-niczej, p rzeszedł w tych dniach w 
W arszaw ie  bardzo ciężka operacja 
w yrostka  robaczkow ego ślepej kiszki. 
Mianowicie dnia U. bm. znany lekarz 
w arszaw ski dr. Landau, oraz dr, Szcze­
pański ze Lw ow a stwierdzili u D y rek ­
tora Grodkisgo T a n  zapalny w yrostka  
robaczkowego. Tegoż dnia odbyte kon­
sylia lekarskie zc współudziałem zna­
komitego opera tora  prof. dr Lcśniow- 
sk iego .^zadecydow ały  o putrzebie n a ­
tychmiastowej operacji, choć nie tajono, 
żn będzie ona cokolwiek spuźniona. a 
tern ,amem bez gwarancii udania się. 
Późnym  wieczorem przewieziono D y .  
rek tora  Grodkiego do lecznicy „Ome­
ga" w. Alejach Jerozolimskich, gdzie 
prof. dr. Leśniowski dokonał operacji. 
Dzięki nadzwyczainej troskliwości leka­
rzy stan chorego dziś już nie budzi ż 0  
dnych obaw. Dyrektor Grodki za kilka 
dni opuszcza sanatoGum.

Naczelny red ak to r  „Echa W a rs z e w ­
skiego", p. S tanis ław  Zacharjasiewicz, 
o trzym ał na w łasna  prośbę dłuższy 
urlop. Kierownictwo redakcji objął dri 
WJadysław .Włoch,

Biskup! francuscy w  Poznaniu. Ż 
iJoznania donoszą: W niedziele zw ie­
dzili b is t»oi francuscy ratusz. gdzie 
powitał ich sei decznjo w iceprezy-dent 
miasta dr. Kicdai w języku iacińskuii. 
Kardynał Dubois odpowiedzia ł po fian- 
cusku. kończąc swe przemówienie o- 
krzytóein „Niech żyje Polska!" W po­
łudnie odt" ła się na uniwersytecie uro­
czysta  akademia na cześć hskuyów , 
wieczorem w y da ł  na cześć: gości oh ad 
ks. Dalbor w salach zamków ych- 
Wczoraj zwiedzili biskupi koszary  53 
pp.. gdzie kardyna ł Dubois w pięknem 
przcmówitfiiu życzył ca łoi armii pol­
skiej błoągsław ieństw a tolAego SI po­
myślności. O g .  2 odbyło s'.ę Gadanie 
u v.ojoiwody lipińskiego., a o 5 pod­
wieczorek w kolonii francuskiej, wie­
czorem raut w salach zamkowych.

M a s z .  Piłsudski wyjechał z rodziną 
na ń-t. ę. kurację do DrusGcnnik. Kie­
dy przybył na stacje, zaofiarowano mu 
specjalny wagon sypialny. Piłsudski o- 
świadczył. żc jest zw yk łym  obyw ate­
lem i pojechał II klasą.

Rektorem uniwersytetu poznańskiego 
w ybrano prof. historii l i teratury pol­
skiej, b. dziekana filozoiji i b. prof. uni 
w ersy te tu  we Fryburgu S tanis ława Do- 
brzyckiego. Dziekanem wydziału leka r­
skiego dra Edwarda Niezabifowskiegn, 
prof. zw ycz. biologji, dziekanem w. p ra ­
wno-ekonomicznego Alfreda Onaiwwi- 
cza, zw yczajnego  prof. praw a cywilnc- 
yo. dziekanem w. .i lozoticznego Jana 
Sajdaka, prof. filozofii klasycznej.

Zawody Kołegjum Sędziów  — Pra­
sa. M e środę, 2.L bm. odbędą się na bo­
isku '9 pp. (Cytadela) z a w . j jy  Kole­
gium Sędziów -  P rasa .  P oczą tek  p . J .  
6. wieczorem. Z drużyn; P ra s y  weżhią 
w zawodach udział: Por.  Ozcnuański
(„Sport") .  Kawecki (Przę.gl. Sport, 
K,r aków), S ch irg e l  (Tyg. Sport.. K ra­
ków), Nawrocki (Wiek Nowy), Drobut 
(Dziennik Ludow y) , Jurkiewicz (Kurjer 
Lwowski), Blaustctn (Gazeta Poranna). 
Przybviski (A>encia Wschodnia). Mar­
kus (Gazeta Sportowa. Łódź), [łlahuta 
(Kurier Sportow y, Igel (Chwila). Rcz. 
Kozłowski (Stadion), Pawi k (Gazeta 
uad z .en ra ) ,  Rayski (Wiek No-ey), Ro- 
hafiner (Sportowiec. Toruń). Skład Ko­
legium sędziów: N ow osim ki. G rabow - 

•  skn, por. Za-witkowski, Meller. Bader,

2.3.83 i W i e d e ń  p r z y  k u r s ie  7 . 3 # ? .  
P o z a g i e ł d o w e  o b r o t y  o ż y w io n e  w 
o o l a u d i  g o t ó w k o w y c h  p rzy  k u rs ie  
W e d  m o c n ie js z y ; . ! .

Bittniwr. Schlesser. iuż. Pfidlnch, major 
Duarieh, Zimmennami. Bońcr. Zawody 
Pi )wadzi proi. R W acek Ś£d/.. Linjo- 
u i  Opoczyński [Sport IldMr.) i Rosner 
( iydzień  Sportowca. Łódź).

Atałopićstie T ow arzys tw u  lekarzy 
w etery t aryjnych. PosjA l/m io  nauko­
we odbędz c 1 s*ę " e  wt-.rek d. 24. bm. 
o godż. i s  yv sali nr. VI. Akademji m e­
dycyny  wlterytiary.hu-i. PjŁf. Dr. S ta ­
nisław N: emezycKb „2 iuj:iow szych ba 
dań nad witaminami".

Z agadkow y napad. JV m irbcow ości 
Sommerrein koło Bruc-k napadła grupa 
osób w racających  z wycieczki w 1’czbic 
około źtio na kilku żołnierzy. Żołnierze 
są ranny Śledztwo w toku.

R ozpraw ę k rak o w ska  odroczono, 7, 
powodu choroby przysięgłego p. \Vęi - 
.--j. rozpraw a została  odroczona do 
czwartku.

O R  Y G 1 X A L X E  
T C T K I  3 1 0  R  W l  T A  N

. W o i o s r  u  i i s k i  e y o  
w K r a k o w ie  

prseM w ojrnitet/o  g a tu n k u  
p akfn t a n e  są  obecnie w  p u d e łk a  bez 
n a p isu  f irm o w e g o  na. sp o d n ie j s tr o ­
n ie  n a  co z w r a c a m y  ła s k a w ą  u w agę  
1 \  T. K cnsum enU iu;.

D o n a b y c ia  w e w szy s tk ic h  sk le ­
p a ch  ty io m o w y c n .  60 2

Z teatrów i r o w s h i c l i r
Reperfaa- 'teatru ^eB rlA go:
' v torek -4 zorwca o godz . 7.30

„Salom.c" z p. Platówna.
Środa 25. czerwca o g. 7 50 „Car­

men" (gość. w ystęp L ucezti tkiej).
C zw artek  2b cize-r,*e.i o g. 7. '0  „Sa­

lome" (w gf. roi p. Zamorska-.

Rępertuar Teatru Małego;
Vi torek 24 czerw ca o g. 7.30 „Ju­

tro pogoda".
S rcda 25 czerwca o g. 7.30 „Jutro 

pogoda".
C zw artek  26 czerwca o s, 7.50,Jutro

pJigL dą'1.

Repertuar Teatru  NownśeTt
W torek  24 czerw ce o  g. 7.30 „Do­

nna". —
śro d a  25. cznrwca o g. 7.30 „Do­

lina".
Czwartek 26 czerw ea g, 730 „Do­

nna",

EKONOMISTA
.1

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 
L w ó w , 24. czerw  ca.

B ard zo  s ła b e  z a in te re so w a n ie  na 
p rzed g ic fd a ie . M im o b a rd z o  niskich 
k u rsó w  n iem a odb io rcó w . D użo  efe­
któw", a m iędzy  niem i G az y  zach o ­
dnie. w ogó le  b e ż  o b ro tó w . G az y  
w sch . sp a d ły  o 1 -/J. n a  sz tu ce , Ja­
w o rzn o  o 1.50 n a  sz tu ce  (p rzy  w iel­
k ie j ilości to w aru ). K :!ikadziesiąt 
sz tu k  S chona sp rze d an o  no 60 z*.

Rucli iv  akc jach  k a to w a n y c h  
w ię k s z y . K u rsa  znaczn ie  s ła b sze . —• 
W ię k sz y  p o n jd  za C m ielow etn . Clih- 
'to ro w em , P a ro w o z a n r  i B ank iem  
H ipo tecznym . D la akcji a rb r tra ż o  
w c h  m ałe  za in te reso w an ie . T o w a ­
ru dużo  w e  w sz y s tk ic h  g a tu n k a c h  
akcji.

W a iu ty  u trzy m an e . P o s z u k k /a n a

w yp ła tę  na N. Jork. Puch n a o g ó i  
iGcwieJki. bendencia nadal zniżko­
wa. U sposobienie w yczek ujące. 

OBFOTY W AKCJACH,
Bk hipot. l>.4ó. 0.48. o.47. 0-46,

.045 0148. 0.50, Bk pazem  0 .25’G 
0.25, ZBK 0.15. 0.10 (j.14’3, 0.14,
B io w a ry  7.25, Chudo ró w  4.50. 4.15, 
4.30. 4.35. 4.20. 4.4o. 4.25. Chybie
4.75. C e g ie łk i  0-52. G alo  ta 0.34, 
G óri.a  11.75, 12. G lob 0.26. N afta

,0.39, P T I 3 .  , P ak ś itaw a  2 25 .,
2.23. T e n i  3.Sf), 4.75. IBfFfl. Ziele- 
niew ski 7 90. Ć m ielów  0.34. 0.55.
0.56, 0.57, 0.5S. (1,50. o.GL Uikoę 2.S3 
2.50. 2.30. 2 f5 , P a ro w o z y  0.32, 0.3L 
0.30, 0.31 A.
OIiROlY W AKCJACH N irK 0 r ') 'V

A zot 0.32, 0 .5 0 , 0.33, Bk. Z iem ian 
0.090. G az y  11.50. 12. 11.75, 11.80.
11.75. .11.50, G a z tg n a  1.06. G azo ­

ciągi 0.17. nf. 0 .1 6 S . Ja w o rz n o  (25>, 
15.75' 15.50, 15.25. (cfr.) ] S. 17.75.
>17.25, 17.50, Maclile.id l . łb . P rz e ­
w o rsk  (okaz .) LSI, LSO, Sehon 60. 
W ę y ló w k j 0 .02’-.

G ie łda  zJmiowa.
L w ó w , 24. czerw ca.

Giełda nieco liczniej odwiedzana. 
Ogólny obrót około 50 ton Transakcje 
w o u s i f  i sporachczne W otrębach. 
Pszenica najlepszej jakości, oraz dobo­
row e żyto i nc ies poszu louane. Ten­
dencja lekko z w j ż k o ^ a .  Usposobienie- 
o ż ju io n c .

G ie łd y  p o ż a l  woics/cie
PRZEDGIELDA WARSZAW5KA

Cegieł k i  0.45. S tarachowice 2 22. 
Ż yrardów  49.50. Nobel LWk Dolary 5.23. 
Tendencja utrzymana dla wolut i akcji.

GIEŁDA W A R S7A W SK A .
W  arszaw a, 24. c z e rw ca . 

G o tó w k a ; D olar am órky . 5 .1 8 ‘S, 
5.21, 5.10, k o ro n y  czeakie • 15.2W 
■15.37, J 5 Ą )3. fu n t’ ' a u i e m j e  22.42,
22.53, 22.31 C zeki: H olandia 194.20,
195.17, 193.23] L o rd y n  22.42, 22 49, 
22.27, N. Jo rk  iak go tów ka, P a ry ż
27.58. 27.25, 27M .  27.12. P ra g a  jak
g o tó w k a , '■'ZW a^aba 92.01. 92.47,
91-55. W iedeń  7.30 7^3 . 7.28,
W ło ch y  22.39. 22 30, 22.28. 8 proc. 
ipoż. 7.10. 7.20. B o m  zioło  0.73, 0.75 
.Mdłitiflówka 0.53, 0.52, p cż-iczk a
dolar. 2.55. 2.50- 

PRZI DG Il * DA KRAKOWSKA,
B k P rz e m . o.•-■2. ZBK. o .)7 to w ar, 

T ohan  0.3.3. cmiel<>w 0.65. Ziele- 
r ie w sk i 7.90, C eg ie lsk i 0.84. Siersza 
g. 4 60. J ^ jie g e  2.45. N afta o -5, 
C hyb ie  5.60 p łuca. P o la r  5 .23B. 
Tendencja^ u trz y m a n a .

GIEŁDA ZURYCKSKA.
Zurych. (P A T ). N otow ania z drÓ3 

24 c z e rw c a  1924: H olandia 211 i 
tr z y  ó s m e ; N ow y J o ik  *6-3 i pó l; 
L ond jm  24 38 i p ó ł:  P a r y ż  .30.15; 
M ediolan  24.33: P ra g a  16.66 i .‘©dna 
c z w a r ta :  B u d ap esz t 0.0971: B uka

i i-cszt 2 45; B e lg rad  6.63 J  trzy  c z n - ? 
Sofja 4.10; W iedeń  O.0O79 i t r z y  ó- 
sm e.

O B R O T v  PR Y W A T N E
L w 6 » .  24. c » r w < a .  

D zi$ tendenG a chw iejna. Obro­
ty  średnie.

D o la ry  a m e r. 9.440—9.450 tyts.; 
d o la ry  kanad-yi. 8.900 -8 .950  ty s .:  
k o ro n y  czesk ie  270—275 ty s .;  l?1e 
45.600— 46.000 ty s .:  franki P in c -
320—540 ty s .:  franki szwalic. 1,630— 
1,640 ty s .;  fu n ty  sz to ri. 4 0 ,'ś—41 bś.

Złoto: 20 kor. 39 -39kj mffc.,
20 frank. 37—38 milj.: 20 maifc. 46— 
46'S  “mili.: 10 rubli 4?—4854.

Sntbro: kor. aurt*-. 720— 730 fw t;
5 kor. airstr. 3.60( —3.700 tys.; flo­
re n y  1,800—1 900 ty s .: ru ^ e 3^ 0#—  
3.250 ty s .; kopiejd. za rubel 1JBH-*- 
1,300 ty s, " "
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*g a z e? a l w ó w ś k a ^  da* i??4.       ,7

SrtLOTTlE.
D ra m a f m iu y c jn y  R y sz a rd a  

S trau s/sa  do s łó w  O sk a ra  W ild e‘3 
HI.

> ... L w ó w .,24. czerw ca .
R opyge^o ig  .re fe ra ty , o b e jm u jące : 

S zkic a n a lity c z n y  se n sa c y jn e j n o  
•wości i ocen ę  p ie rw sz eg o  “je j w y ­
k o n a li. i. u zupe łn ić  je szcze  w y p ad a  
w z m ia n k ą  o fiąśti oju p an u jąc y m  w 
a m fite a trz e  ń ta z  sp raw o zd an iem  
z  d ru g ie g o  w iec zo ru  z w spfyudzia-' 
tern p I  ii ta n y  Z am orsk ie j w  roli S a- 
Iom y. W ta je m n ic ze n i w  s p ra w y  d o ­
ty c z ą c e  sztluki, a  racze j, p rzeb iegu  
w idow isk  sc e n ic z n y c h  i rec ita ló w  
tia  k o n c e r ta c h , n iezaw odnie iuiż z t  
t iw a iy li, że  o d c z y ta n ie  W rażeń  o d ­
n ie s io n y c h  p rz e z  au d y to riu m  — ile­
k ro ć  p ro g ra m  w ie c z o ru  n a c e c h o w a ­
n y  jesit kieruimkiem sk ra jn ie  tn o d e r- 
n rs ty cz n to n  —  n a le ż y  dlo z a d a ń  b a r ­
d z o  tru d u y etf, do rz ę d u  z a g a d e k  
p raw d z iw ie  k o n k u rso w y c h , „ionnW "
—  to  zn a c z y  pub liczność —  z a k iy -  
w i  u ó w cz as  sw e  ob licze p o w lo k ą  
ja k ie jś  wy m u szo n e i ta jem n iczośc i, 
n ie  d a jac e j się p rz e św ie tl ić  p io tr  ic* 
niam l ż a d n e g o  n a w e t a p a ra tu  R e n t­
g enow sk iego . Z tą sy m p a ty c z n a , |  
bądź co  bądź, sz cz e ro śc ią , k tó ra  w  1 
w ielu  W ypadkach  m o g lg b y  —  i to 1 
b ez  u jm y  d la  sw ej am bicji — dopo- I 
rpódz p ra w d z ie  do  z w y c ię s tw a  i za- |  
z n a cz y ć  o tw a rc ie  -brak .w sz e lk ie g o  ■

su b ie k ty w n e g o  za ch w y tu , sp o tk a ć  
się m ożna  ha rdzo  rzadko . Bo m oda 
j jej n ie o d s tę p n y  .-aieiiia ..d eb ry  

-ton", to  p a ra  p o te n ta tó w  ; n ie zw y ­
ciężonych , p an u jąc a  nie ty lk o  w  za ­
k resie  a r ty k u łó w  lu a ie to w y c h , 
v e b w ‘k y r.i.d an c rn g ó w “' i ro z ry w e k  
eleganck iego  św ia ta. .lei k ró lestw o  
ro z p rz e s trz e n iło  sie n ie s te ty  ró w ­
nież w  k ra in ie  sz tuk i, a w ielk i m y ­
śliciel , G o e th e  m ógłby  w  tej chwili, 
ponow nie, w y p o w ied z ieć  s ło w a  ale.- 
g ć ry c z n e  w y g ło sz o n e  p o d cz as  sw ej 
agon ji: „ Ś w ia tła , w ięcej św ia tła  I...1'

W szystko, co obejmuje '.partytu­
ra dn „Salome" musi się w ięc po­
dobać fanatycznym  zwolennikom  
modernizmu i dekadentyzmu, tó co 
iest uiuZikn. jak również i te liczne 
ustępylr które z. powodu połączenia 
minitmun pomysłu .podstawowego z  
tnjyimum kakoiojjji odbiegły od 
niej raz na zawsze. .Nie da .się za­
przeczyć, że niektóre w  tym dra­
m acie- m uzycznym  momenty mogły 
w yw ołać głębsze "  wżenię, lecz nie 
zapomnijmy,, żp lwią- część, wstr-zą- 
saśącycłi nerwami efektów doliczyć 
wypada cl" zasług sitpie dzielaiaćc- 

i*  słuchaczów poematu Wildeht, 
•U" ego. genialnego przeciwstawienia  
religijnej ekstazy (postać Joha,nag­
ra ) brutalnym pópędom e ro ty k i' .1 
a m y s ło f iś c i (Salome). Archaiczne 
i egzojtycztie itiilteu p rzsćyy n ia  się 
też do -.spotęgowapiia nastroju na

■wskroś orygm  aide go, a  dodatn ie  
wiraż e r  i r  n ie k tó ry c h  scen , w z g łę d - . 
n ie  m o m e n tó w  o p ie ra ło  się — gdy  
chodzi o' p rz e d s tiw ie n ia  w  te a trz e  
lw ow skim  —■ ifż.ęści na kilku do­
s k o n a ły c h  p o sta c iach  (przedew.szY- 
stk iem  Jóhajnaana w  'iite rp re tac ji R. 
C y g a n ik a ), W y m ień  M ili w  po­
p rzed n im  re fe rac ie  w alcny  1'ćAli- 
s ty c zn e j ilu s trac ji m u z y cz n e j R. 
S tra u s s a  i jej jask raw o-dy  s so n a n v j-  
\yy. k o lo ry t ir s tru m e ii ta lp y  zro b iły  
s-y oje. lecz mimów oli nasu w a .się 
m yśl kry ty c z ®  o s to su n k u  tej ko m ­
binacji dźw ięków  do  m uzyk i i ich 
w arto śc i jako  takich podH anych <»- 
cen ie  b e z s tro n n e j i srdyby to b i ­
ło m ożliw e - b ez  w sp ó łd z ia łan ia  
tych w sz y s tk ic h  ak ceso rió w , p rz y ­
puśćm y, bez  akcji scen iczn e j i tego 
w sp an ia łeg o  tła  d ek o racy jn eg o .

P o d o b n a  ana liza  ,,w ew n ę trz n a '*  
w y m a g a ła b y  sp o ro  fan tazji i t r z e ź ­
w eg o  k ry ty c y z m u , a w y p o w ie d z e ­
n ie  jej w yniku dużo sz cz ero śc i ą n a ­
w e t coko lw iek  o d w a g i cyw ilnej... 
C zęśc io w y m  w y ra ze m  kr; tyk i ogó ­
łu będzie jed y n ie  w ięk sza  mb 
■mniejsza f re k w e n c ja  ■ publiczności 
n a  p rzedstaw ien iach  ..S alom y * \v 
P rz y sz ły m  sezon ie . i

P o z o s ta je  jeszcze 'p e łn ie n ie  m i­
łego o fcow iąa tu : sk re ś len ie  k i'ku  
■słów o d o sk o n a łe j i cz a ru ją ce j S a ­
lom e, k reac ji p. L iliany Z am orsk iej, 
o k o ło  k tó re j g ru p o w a ć  się  b ęd ą

P ia v :dof odobnie lie tn e  też su p e rla ­
tyw y. w  sp raw o zd a n ia ch  mc.-cli sza­
n o w n y ch  kolegów  po p ió rze . P o d ­
i a  w ę do tu wy ra ż o n e g o  uznania 
stapc-w ią trzy  ładn ie  shartnonizO ' 
wane. w  tej a r ty s ty c z n e j in te rp re ta ­
cji czy n n ik i, czy li w y k o n an ie  w o­
kalne . g ra  scen iczna i pełna w dzię­
ku ar>arvcja te j uztiohiionei śp ie ­
w ac zk i.- S o p ra n  p. Z am o rsk ie j w y ­
trz y m y w a ł dzieln ie wiysilki g ło so ­
w e n ieun ikn i,vn e w m o m en tach  >a i- 
! ardz ie j d ra m a ty c z n y c h , a w alo r in­
te rp re tac ji. o p a rte j p a  isto tnem  z ro ­
zum ieniu  roli. podnosiły  p o n ad to  
w y k w in tn a  dykcja i um ie ję tn ie  o- 
p ra c o w a n e  sźw .eg^ ły  gry sc en ic z ­
nej. w idocznie sam odzielne , dalekie 
od w sze lk ieg o  szab lonu . S cena z 
tańcem  s ta n o w iła  p u n k t ku lm ina­
cy jn y . a uzdoln ien ie a r t ;  stki. ró w ­
nież w  z a k re s ie  cbo reog ra fn . n a d a ­
ło tym  popisom  niem ało  uroku i u- 
p r a w d w o d o b r i ło  zw iązek logiczny, 
istn iejący, m iedzy  tańcem  S a lc m y  
a tragiczTiem iego n a s tęp s tw e m .

W  celu uzupe łn ien ia  sp ra w o z d a ­
nia z p re m ie ry  d ra m a tu  m u z y c z n e ­
go S tra u ssa  za zn a c z a n i je szcze , i-‘ 
pjckmei i zach w y ca iac» i w idzów  d e ­
koracji do ..Saim uy'* dostarczy!.;, 
a r ty s ty c z n a  p raco w n ia  p. Z. B«lka,

Fr, Neuhauisr,

OGŁOSZENIA.
U P A D Ł O Ś  C l .

Sa Otwarcie  postępowania u-
godowego dn ; majątku Abrahama S a lo ­
mona Rubla u łase "składu obuwia we 
Lwowie, Każmierzowska 9. Komisarz 
ugodowy Dr. Zygmunt Hahn sędzia 
sadu okręg. u yw, we Lwowie. Zarząd­
ca ugodowy Dr. AUur Aleksandrowicz 
cćwofcat we Lwo\'1e. Audiencja do z a ­
warcia  ugody w wymienionym Sadzie 
biuro Nr. 18. dnia 23.  Iipca 1924 o g- 1 1 
przedpołudniem. C zasokres do zgłoszę 
nia wierzytelności do 15. Iipca 1924.

Sgd okręgow y ęyw,. Oddział VII
L w ów  dóią 3. c se rw ca  1924. 3909

Sa 14/24/4. Otw alrcie postępowania 
ugodowego do majątku prot. firmy Herr 
herg i Jolles handel m ateria łów  budo­
wlanych we Lwcrwie Kopernika 16 wpi­
sanego w rejestrze handlowym ixri fir­
m a pow yższą. Komisarz ug od ow y-D r .  
Zygmunt Hahn sędzia Sądu o k ręg o ­
w ego w e Lwowie. Zarządca ugodowy 
E>r. Salamon Aszkenazy we Lwowie. 
Audiencja do zaw a-cia  ugody w  _wy- 
rmenkmyni Sadzie biuro Nr. m  dnia 
15. 1 iipca 1924 o Jtodz. 11 przed połudn 
C zasokres cło zgłoszenia wierzytelności 
do 19. t*oca 1924

Sąd okregpw v cvw., Oddział VII.
L w ów  dnia 14. czerw ca 1924. 3910

T Z K A l fZ A  T Ą  T U A R C R 9 J .

T. 204/23. Edykt. Stefan 'Mag? syn 
P aw ła  i Kaltairzymy*,/ur. 17, istyuiijteł 
18S1, zamieszkały w* Woiicy, ożenio­
ny  z Areną Korolewicz. odszedł w  1914 
na wojnę św ia tow ą jako żołnierz 55 
pp. i od tego czasu niema o nim .wia­
domości. Ogłasza sie wezwanie, aby 
iidziclonp w fad o m o id  o zaginionym 
Sądów, tut. lub obrońcy  węzła  małżeń­
skiego Dr. Chrzanowskiemu w Brze- 
żamach do 6 miesięcy od ogłoszenia 
edytetu tj. do dnia I. czerw ca 1924 r.

Sąd okręgow y.
B rzeżanv dnia 15. listopada 1923.35Ó7

T. 16/24. Edykt. T o m a sz  Paw lus 
svh Kiary, ur. d n u  21. grudnia 1886 
w Gęcim c, rolnik zamieszkały  w Zic- 
bm ow ie ,  zaginął na wojnie światówej 
jako żołnierz austriacki W 1914 r. na 
froncie rosyjskim i od tego czasu  nie­
ma o mm żadnej wiadomości,  z czego 
domnferpywać się najeży, że jiuż nie 
żyje. Na prośbę żony W r a ż a  się pc- 
s tępow aiśe  celem uznania go za zm ar­
łego, a m ałżeństwo z a w ar te  d n u  23.

lutego 1914 za m zu  lazade. Ogłasza się I 
wezwanie, aby  najpóźniej do 6 miesić- I 
c\ ' od dn ii  ogłoszenia tego edyktu. ti. 
dnia 1. listopada 1924 udzielono sądówi 
lub adw, Dawidowiczowi w Brzeża- 
nac-h. którego ustanawia się ‘ óbrcińcą. 
węzła małżeńskiego v iadomości o za, 
ginróńyflł;- kfórego -fódłriócześflfe '-'się 
w z y ^ -Ł ri. ,abv , , w
zgłosił cie w Sadzie lub w urny spo­
sób dał znać o sobie.

Sąd okręgow y,
13r/eżanv dnia 28. kwietnia 1924. 3u03 

T. 33/24/4. Edykt. W asyl P e tra sz  syn 
Jana i Joanny, urodzony w Pławiu 27. 
marca 1874, gr. kat. rolnik żonaty, tani • 
zamieszkały, tnidł umrzeć w szipititśu 
pod Przem yślem  w  roku 1914 jako 
forsrpan wojskowy. Celein uznania go 
za zmarłego, w zy w a  ąię. by wiadomo-, 
ści o rrim udzielono tut. Sądowo’, który 
po sześciu . miesiącach w yda  os ta tecz­
ne orzeczenie.

Sąd  okręgow y. Oddział IV.
S try j dnia 12. maja 1924. 3771'
'I'. 252/23/7. Na wniosek M ieczysła­

wa Nyżnika z Bohorodczan z dnia 3. . 
czerw ca 1923 T. 252/23 w drażając  do- 
da tkow o postępowanie celem rozw iąza­
nia1 w  w ar tego mfędz.i M ieczysław em ,,  
Nyżutk a źnfją Kozik zam. Nyżi?ik mał- * 
żeństwu, w zyw a się, aby  uwiadomio­
no Sąd tut. obrońcę węzła małżeń­
skiego adw okata  D ra  Wierzbowskiego 
w Stanisławowie o zirginicnej Zofji 
Nyżnik do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
S tanis ławów  3. r^crw ca  1924. 3770
T. 406/23/4. P io tr  Kałicir, urodzony 

w Kamionce P90. jako żołnierz austr. 
zaginął x>J ._1914. Celem uznania go 'za 
zmarłego, w-zywa się. b\- do pół roku 
od ogłoszenia ud-ziokuio wiadomości o 
nim Sądowi ■ albo- kuratorow i Drów* 
Kuczkiewiczowi adw. w e Lwowie.

Sad okręgow y cyw... Oddział VII. 
L w ó w .d n ia  4. lutego 1924. ■ 1608
T. 55/24/5. Józef S iw a ,  urodzony w 

nw izdew ic  1881 jako- joniiec od1 1917 
zaginął w niewoii ■ rosyjskiej. Celem 
uznania go za zmarłego 1 'rozwiązania 
małżeństw'* w zy w a  się. by  Qo pół ro­
ku od ogłosjerria udziplono wiadomości 
o nim Sądnwń ałbo kuratorow i Drowi
Sufliowsi/temu aclwrłkalowi jjwc Lwok
wie.

Sąd okręgow y cyw.. Oddział VII. 
L wów  dria  20. maja 1924. 3887
f. 40,'24'3., Ldykt. Audi zej Bogusław­

ski, s j  r. Kajetana, urodzony 6. grudnia 
189(1 w Kurowicach. pmv. Przem yślany, 
kapral b. austr. 19 p. obrony kraj., od­
szedł w' -r. 1914 na front rosyjski, gdzie 
w tym że sam ym roku miał zginąć w o- 
kolicy Przemyśla, W drażając  jjostępo- 
wanie e d e m  uznania go i& zmarłego,

wzyw a się. aby uwiadominno o zaginio- 1 
11 m d'-* 6 miesięcy *a.d lub kuratora 
Dra K n^czkow śkicgo  w Złoczowie, po­
czerń sąd rozstrzygnie na ponowny 
wnjosek. 3640

Sąd okręgow y, O ddzTał IV.
Złoczów-, dnia 13. maja 1924.
F. 1/24/4. Micha! Dobrzański, uro­

dzony w T r  buLhow c A f t  18+5. • -  jake- 
.żołnierz austr. zaginał <jd—19ht. Celeirr- 
■ uznania go za zmarłego w zyw a się. bv 
do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądów i.

Sąd okręgow y cyw.. Oddział VII.
Lwów  J.nia 20. maja 1924. 3889
T. II 24/3. Steiiwi Ko-kursk. uro- 

■dzony w  P rusach -1881 iako icnicc rze ­
kom y znivrf w  1913. Celem uznania go 
za zmarłego w zywa się. by do pół ro­
ku . o j  ogłoszenia udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy evw.. Oddział V]L
Lwów  dnia 7. nmja 1924. 3838
L. cz. 'I'. V. 361/23,4. Józef Musiał. . 

urodzony 18*S v Potm iu ji powia-t Strizy 
żów. w  sierpniu 1914 przydzielony do 
pułku piechoty obrony krajowej Caslau 
Nr. 12, brał udział na troncie- ros \-j- 
Skim. W drażając  postępowauię cclcm 
uzatanta go za zmarłego w zyw a się, aby 
zwiadcmiono Sąd o .".ugiuion.i m 3651 

Sąd  okręgowy.
1 Rzeszów, 29. "m an ia  1923.

L. cz. T. V. 288/23/4. Jan O s tro w ­
ski, urodzony 1880 w Chmielniku pow. 
Rzeszów, zolnierz 17 pułku piechoty 0 - 
b rony krajowci. bra ł  udział w wolnie 
na froncie rosyjskim, dnia 24 sierpnia 
1914 w bitwie między Biłgorajem a Lu­
bi me m poniósł śmierć. W draża  się po 
stęppwaniB celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zagrnmnego. W ydaje się ogólno 
wezwanie* aby zawiadomiono Sad o za­
ginionym. 3747

Sąd okręgowy.
Rzeszów, o listopada 1923.

T, 423/23/6. Józef Eercowicz. uro­
dzony w  Rzyezce 1886 jako zołnierz 
austr. zaginął o<l roku 1914. Celem 
uznania go za zmarłego w'zyw'a sic. by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi albo k u ra ­
torowi Drowi Kosińskiemu Adamowi, 
adwokatowi w e Lwowie.

Sad okręgow y cyw.. Oddział VII.
Lwów dnia l i .  pazdz. 1923. 38Sń
T. 42/24/7. Jan Burka rołnfik- z W ró ­

blika szlacheckiego, jako żołnierz 60 
pułku piecho*y arrru'- austro-węgierskiej 
p rzebyw ał w niewoli rosyjskiej. By! w 
lecznicy w Czerkasach i Darnicy pod 
Kijowem w r. 1917. Zaginął w1 Darmcw. 
Podpisany Sąd w zyw a k tżaego. k toby 
n życiu jego trriaf jakąkolwiek wiado­
mość, aby. dal o tem znać Sądowj lub

ku.ratorow i nieobecnego Dr. Sla.r.zce w 
przeciągu sześciu miesięcy. Jeżeli w  
t\mi czasie Sad mc otrzyma żadne v.~ia 
domości o .życiu jego. uzr.t g t, na po 
itowrey wniosek za zmarłego, a jego 
matżcujstwo z K atarzcaą  Oleksiuk za 
rogwią-zane. Kurattoreni nlijobecceg*; ' 
cbrmły.ą węzła TBIWhtskśgffli 
stę Pfl- Slaczkę w Saroku. _rći.c9'

( "M-oiul okręgowy. O d dzą ł  IV.-'-®
Sartok dnia 7. czerwca 1924. 388?
T. 512/23. Grzegorz Balunda. i r rodzo  

ny w Szuwsku 1879. aiko żołnierz z a g i ­
n ą ł  w  r. 1914 im  w o jn ie .  Celem u z n a ­
nia  go  za  z m a r ł e g o  i rozv  ięzwnia mał­
żeństwa w z y w a  s .ę ,  by d o  pół lo k u  
od o g ł o s z e n i a  udzielono w ia d o m o ś c i  o 
n im  Sądni w i a l b o  k u r a  loro i Drowi 
Józefowi B a b in c r o w i , .  adw u k n ie i  i w e  
L w o w i e .

S  id (jkręgvv y cyw.. Oddział VII.
Lwów- dnia 19. maja 1924. 3855'
'i'. 23 34 5. Jan Dcc. u rodzorr- w 

Wulcc inedżw ycsic i  1832. jaso jenie-: 
zmarł w 1920 w Rojji. Ce!em uznania 
go za zmarłego w żyw a się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielmy1’ wiadomo­
ści o nim Sądowi.

Sąd c k r S t w  y cyw-., f i.idzia! VII.
Lwów  dnia 19. maia 1934, 3884
I’. 171/22,11. W sjJrawie uznania za 

zmarłego 1’ctra Łopaty n i  przedłuża się 
edykt ogłoszony w „Gazecie Lwnw- 
skie.i" w dniu 19. czerwca 1923 w- Nr. 
13b na dalszych 6 miesięcy

Sąd okręgow y, Ocwziai IV.
S try j dnia 25. kwietnia 1924. 379*

J  1  n  m  r .

Firm. 219/24. Do rejestru A. wpisano 
drt/a 22 marca 1924. Siedziba l i m u :  
JarosJa-w , BrziiLenić i i r m j : F abryka
likierów, wódek: i prze tw orów  owoco­
wych, oraz hurtownia towarów spo­
żyw czych  K rzyzewski i Okoń w J a r o  
sizwiu. Przedtnkit przedsiębiorstwa 
Prowadzoóio przedsiębiorstwa labry- 
k .J j i  chemfcmie s lodzon jch  11 cpg-jów 
spiry tusowych, tudzież \.ód*rk i prze­
tworów' owocowych. Kupna i sprzeda­
ży hurtownej i detajliczneti tow arów  
kołonjalnyeh tudzież wszelkich innych 
tow arów  spożywczych. Rtaizaj spółki: 
Jaw ua  spółka handlowa od 3 marce 
1924 Spólnicy: Jan Krzyzewski, Mie­
czysław  Okoń kupcy  i właściciele 
realności w  Jarosław ia, upraw nien i 
zastępstw a: Do zastępstw a i podpisy- 
\va?;:a firmy niroważnieni są obydwa, 
spóhticy kollckt.wnfc. 3639

Sąd okręgowy.
Przem yśl,  22 marca 1924.
L. cz. Eirni. 227/24. Dnia 28 kv n u l *  

1974 wpisano w rejestrze stowai-zysaeó 
przy  stow arzyszen iu ;  Spółka przemy-



8 ..GAZETA, LWOWSKA’’ z dnia 25. czerw ca 1924.

śfęwo-handlowa powiatowego Kola
Z w „v k j inwalidów wojskowych W 
Kolbuszów ci. że uchwałą V alnegu zgro 
madzenia rozwlyzauo sl jwai zysze ile i 
zarzatłeost/j likwidację tescż. L kw-ida- 
torSftii ustano\vł.i|l|i W l . id W a w a  *Vc- 
rynskicgi; i .lana Bombę. 30651

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 2b kwietnia 1924.

Finn. 9 4 l J p ^ C .  V. 71. Umiany i do­
da Utai odnoszące- się do w pinan;-. eh już 
w rejestrze h ;li i d lo v \m  firm spółko- 
wych. Do -ejestru oddział C. wciągnię­
to co na.dęcujc: Siedziba i brzmienie 
firmy: .Autocentral". Spółka z ognmi- 
•zzeną >xip':w.edzialikością w Krako- 
wne Uchwalą spólników z daty Kra­
ków. j i  kw letnia 192.4 L. rep. ,50.144 
postanów iil:yr rozwiązanie'- i l ikw dac ię  
spółki. Likwidatorem w ybran.o dotych- 
c ja śo w cg o  zawiadowcę Is-cheskicla 
Lejba z-ga im. Baldmgcra. zamieszka­
łego przy ul. św. Sebastiana 2>K k tó ry  
podpisy w a-f będzie f rinę spółki z do- 
Uatfvem ..w lik . idacji“ . Dzień wpisu: 
28 jUifp- łOJ.k 3588
Sad okręgow y inko handl. OddEfal U. 

Kraków, ckua 26 hpea 1923.
Firm. 603.24. C. U. 1. Wpisano do 

rejestru C.: F inna i siedziba: Spółka
7 ograniczBtia odpowiedzialnością dla 
przemysłu naftowego „Trzebinia**, da- 
» n'e.i r; fmcrja jjlejnw mineralnych lir. 
Andrzeja Poffck iego  i Ska W Trzebini. 
P rokurę  udzielono Kur t e "  i Glócknero- 
w i, inżynierowi we Uwnwic. ul. B a to re ­
go 26. Dzień wpisu: 5. maja 1924. 37.',I
f  Sąd okręgow y c wTiny. Oddział II.

Kraków, dnia 2. maja 1924.
Finn. 830/24. Stnw. T. 97. W yk reś le ­

nie iirmy. Z rejestru dla {stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w y k re ­
ślono: Siedziba i firma: ..Zdrowie'*, S to­
w arzyszone fabryki w ody sodowej w 
Kraków ie. Stow arzyszenie  zare jes tro ­
wane z ograniczoną poręką w Krako­
wie skutkiem rozwiązania i ukończenia 
lik w idacji. Dzień wpisu: 16. maja 1924. 

Sad okręgow y jako handl.. Oddział 11.
Kraków , dnia 15. maja 1924. 3734
Firm. 711 24. B. 1. 1. W pisano do 

rejestru Oddział B: Firma i siedziba:
5 półka akicjhi.i Portlaml cementu 
, . S „ c z a k , ' ) w w  Ciężkowicach p. Szcza 
kow a. Na mocy uchwały XXXVI. Zwy 
czainego Walnego zgromadzenia akcjo- 
.liaijnszy odbytego dnia 9 czerw ca 1923 
Lrep. 1858 a zatwierdzonej postanowię 
idem Ministrów Przem yślu  i Hajiuiu 0- 
raz* Saarbu z dnia 17 grudnia 1923 r. 
został kapitał akcyjny w drodze prze- 
walmuwaniu ak tyw ów  bilansowych z 
mk. 7,11011.01̂  o mk. 43.OiJO.OOo na mk, 
StJ.SGO.OtKJ w ten sposób podniesiony, 
,-.e wszystkie dotychczas wydane akcje 
zc-sialy z nominalnej wartości mk. 140 
na nominalną wartość mk. 1000 prze- 
stenipiow artc. następnie został kapitał 
akcyjny w ynoszący mk. SO.oWOOU 
przez wydanie 50,000 sztuk nowych i 
pełno w płaconych na okaziciela opie­
wających akcji VII emisji każda nomi­
nalnej wartości po mk. 1000, o dalsze
oO.OOO.OGO mk. podwyższony. Kapitał 
aikcyny wynosi dlatego obecnie mk. 
100.000.000 rozłożonych na lOO.Ooo sztuk 
pełno wpłaconych na okaziciela opie­
wających akcji każda nominalnej w a r ­
tości po mk. 1000. Zmieniono także §jj 6 
i 7 statutu. Dzień wpisu: 13 maja 1924. 
Sąd okręgow y jako handl. Oddział II.

Kraków, 11 maja 1924. 3729
Firm. 959/23. Oddz. C V. 41, Zmia­

ny i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 
s:pólek. Do rejestru Oddział C w c iąg ­
nięto co następuje: Siedziba i brzmie­
nie firmy: „Torpol** Dom spedycyjno- 
koinisow y, ępó lka  z ograniczoną odpo- 
w icdzialnością w Krakowie, ul. K ra­
kowska 6. Zmieniono art. IV. kontraktu 
Spółki w ten snosób, że zaw iadostwo 
spółki sk łada się z dwóch zaw iadow ­
ców. Są nimi: Izrael Danziger i Dawid 
Kcunitau, zapisani już w rejestrze han­
dlowym przy niniejszej firmie. Zawia­
dow cę Hermana F ddm antia  wykreśla  
'iię. Dzień wpisu: 4. czerw ca 1923.
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział II.

Kraków 1. czerw ca 1923. 3720
Ffrm. 1197/23. O. C. V. 41, Zmiany 

i dodatki odnoszące się do wpisanych 
lud w rejestrze handlowym firm spót- 
ta w y c h .  Do rejestru oddział C. w cią­

gnięto co następuje: Sietfz&a 1 brzmię
nie firmy r „Torpol", Dcm spędy, cyjno- 
komiswwy. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Krakowie. ul. Krako­
wska 6. Zm.oniono ustępy li. III i IV. 
kontraktu spóiiki i ostatnie zdanie ustę­
pu V. tegoż kontraktu, nadto dodano 
nowy ustęp X. tegoż kontraktu. Ztma- 
ua firmy Parnes , Jupiter, Baumgarten 
i Ska, przedsiębiorstwo spedycyjne, 
spółka z ograniczoną odpowńfcdtaałno- 
ścią w Kraik o \ ic. Dotychczasowy przed 
miot przedsiębiorstw a: prov. adzenće
interesów spedycyjnych, załatw iaitie dla 
klientów wszelkich czy imośei. zw iąza­
nych z ekspedycją towarów i w yk on y­
wanie przewozu tow arów . Kapitał za­
kładowy spólKi pod-wy ż/zono o 600.000 
m-kip. czyli do kw oty filiK.i.lKJO'inkp. P o d ­
wyżką kapitału została do spółki w ca­
łości gotówką wpłaecrta. V y,kreślą się 
zaw'.adott ców Izraela Danzigera i Da- 
w'da Komifaua. Za w adowcErii w y b ra ­
ni: Jdkób Jupiter,  spedytor w Krako­
wie przy ul. Krakowskie ' lj 6 zamiesz­
kały i Józef Pafnes. spedytor we Lwo 
wie przy ul. Kołłątaja 1. 9 zamieszkały . 
Dzień wpisu: 10 lipca 192.3. 3721
bąd okręgow y inko handl. Oddz. TI.

Kraków, dnia 7 liipca 1923.
Firm. 2004/23. A IV. 159. W y kreś le ­

nie n rrm .  Z rejestru A. wykreślono: 
Siedź.La r?n;;y: Kraków, ul. Bożego
Ciała 1, 12. Brzmienie i i rm y : ..Pero-
l.;!" Sainudi. Rothteld i Ska. P rz e d ­
miot przedsiębiorstwa: Hurtowna i czę­
ściowa sprzedaż tow arów  kolonial­
nych, cukrów i czekolady. Pow yższą 
firmę wykreśla  się liktókiem zwinięcia 
przemysm i rozwiązania spółki. Dz.en 
wpisu: 17 grudnia 1923. 3718
Sad okręgow y jako hasidl. Oddział II.

Kraków, dnia 12 grudnia 1923.
F irn .  344 r<g. B II. 207. Wpis spółki 

akcyjnej. Do rejestru  wpisano dnia 29. 
m arca 1924: Siedziba f.rmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Zakłady chemiczne
..l.aookon'* spółka akccjna we Lwo­
wie; po niemiecku: Cherrasche w erke 
„Laookon** Aktiengeseilschaft in Lcm- 
berg: po francusku: Fabrique de Pro- 
duits Chimiques „LaooKcn" Societe a- 
nonyme a Lwów. Przedm iot przedsiSc] 
biorstwa: a) wytwarzałflc wszelkiego 
rodzaiu prepara tów  chemicznych, lecz- 
n czych. farmaceutycznych i kosmety­
cznych w yra  butne dotychczas przez 
firmę „zakłady chemiczne „Laookon**, 
Spółka z cgr. odpow . \vc L w ow ie: b)
wyrób innych prepara tów  tego same­
go rodzaju. których w ytw arzan ie  w 
sposób iabryczuy w myśl obowiązują­
cych przepisów jest dozwolone; c) 
v yrób v szeLkiego rodzaju trucizn, pro­
duktów trucizny zawierających i prze­
tw orów  chemicznych w  rozumieniu § 1 
rozporządzenfa bytc-go austriackiego Mi 
nis ters twa spraw' w ewnątrz .  i handlu 
i. 21, kwietnia 1876 dz. p. p. Nr. 60; 
d) w yrób  wszelkiego .edzaiu a r tyku­
łów tualetowych, instrumentów i Przy­
borów lekarskich. dteisymSeycyjnych i .  
sanitarnych; c) urządzenie i p ro w a ­
dzanie laboratoriów, jakotoż przedsię­
biorstw, urządzeń i zakładów przemy­
słowych, celom spółki służących, na­
bywanie w tym calu. dzierżawienie, 
najmowanie i finansowanie takich przed 
siebtorstw c ra z  potrzebnych dla ce­
lów spółki gruntów i budynków, praw, 
patentów i licencti. uczestniczenie w 
tych krajowych jak i zagranicznych 
przedsiębiorstwach, lub odnośnych in­
teresach juz to  pośtedn-o, już to  bez­
pośrednio, podejmowanie się zastępstw 
takich sanr-ch lub ncck-bnych przedsię­
biorstw; f) hurtowna i detajliczna 
sprzedaż wszelkiego rodzaju produktów 
i artykułów  w  zakres  przedmiotu spół­
ki wchodzących, zarów no przez w ła­
sne. jakoteż inno fiTmy analogiczne 
przedsiębiorstwa w y tw arzan ych ;  g) 
zawieranie wszelkich innych z celem 
spóF.ti w związku pozostających czyn­
ności handlowych i p rzem ysłow ych  na 
" ‘asny i obev rachunek. Kapitał za ­
k ładow y wynosi: 500.00ti.000 Mpj. |f
podbielony jest na 50.000 na okaziciela 
opiewających pełne w .■gorowiźnic 
w płaconych ałrcyj po 10.000 Mkp. każ­
da. Stosunki prawne:* Spółka opieka się 
na statucie zatwierdzonym przez  Mi- 

I  nist. P rzem ysłu  i Handlu oraz Skarbu 
w dniu 12. listopada 1923 ogłoszonem

w „Monitorze Polskfni" Nr. 283 z 13.
grudnia 1923. Czas trwania: niaogra- 
uiczony. Zarząd -poiKi skłaua sjv z jc* 
duęgo do czterech dyrektorów wtbr,:- 
iiyeii po raz pierwsz przez Walne 
Zgrom adzane  Konstytimtące. nastę;mic 
zaś przez Radę Nadtzorczą. Członkami 
zarządu w ybrani: Dr. Izydor Blumen- 
u ld . w /  Lwowie i Dk. Maksymilian 
Weiss .wc Lwowie. P rokury  udzielono: 
hnrulowi Januszowi i W ilhelmow i W c/s 
sowi we Lwowie. Podipis iirmy nastąpi 
w ten sposób, że pud brzmieniem spół­
ki u h i ie szc j l  sw e własnoręczne podpi­
sy kollcktywitic! d v a j  czhmkowie dy­
rekcji (dyrektorow ie lub zastępcy dy- 
rcktoirów), jeden członek dyrekcji łdy- 
i cktor lub zasiępea (Jyiektora) z pim- 
karz;. s4a spóLki. Lh'i'ektorow'ic i za- 

fctępcSj dyroktorów  noopstĘą nazwiska 
s-.ro bez dodatku, prokurzyści zaś z 
dmlatk ifi i  wskazującym prokurę. Rada 
Nadzorcza składa się: przynajmniej z 6, 
a uaiwięcej z - 15 członków. Ogłoszenia 
spn/ki umieszczane będą w ..MonAo- 
■rzc ®PjWfśkini“ i „CrażtedPe LwoM skiej'1 
irąd okręgow y jako handl.. Oddział IV.

I.wfiw drJb 2<j. marca 1924. 3879
Firm. 397 Rg. A IV. 4. Zmian- do­

tyczące firmy', spółkowej już wpisanej. 
Do rciestru wpisane dniu 10. kwńctuia 
1924. Siedziba Ermy: l Ków . Brzmienie

firmy: ..Rozkwit** skład tow arów  teks-
tyInycii OH i Kuszinlr *ve Lwowie, 
Zmiar; ' :  Do sp.ołkl p rzys tąpn Abraham 
Lrfon B a r a *  recte Franke ',  kupiec w i  
Lwowie, u!. SizeptyckKh 1. 44. B-rzmic- 
uie firmy odLąd: ..Ruzkw i " ‘ salad  to- 
w arów tekstylnych Gi!. K uJanir  i Ba- 
ras recte Frankel we U wontc  ul. Kaz- 
jftierŁtłwska 1. 17. Podpis firmy nastąpi 
w ten sposób, że pod jei brzmieniem 
podipisz? siu isden ze spóLnikówr.
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział P

Lm pw dnia 26 marca 1924. 3847

FVm. 370 Rg. C VII. 340. Zmiany 
dotyczące firmy spółkotrej już wpisa­
nej. Da relbst.ru wpisano dwa 10. kw ieL 
nta 1924: Siedaaba firmy: Lwów
Brzmienie iirm y: Ka~packo-Poles^ą
spólka przemysłu drzey/nego. Spotka, c 
ig r .  odpow-. wc Lwowie. Zmianę: P ro ­
kurę udzielono Steiar.cwj Piotrowskie­
mu. przem ysłow cow i we Lwow-ie.

Sad okręgow-y jako handlowy. O. IV.
Lwów  dnia 26. marca 1924. 384Ó

ZGUBIONO dnia 19, czerwicą 1924 
klsiążkę w o js k o w ą . P.. K. U. Bielsko 
na nazw isko  Samireł Marmor. uTodj 
w Suchej po w. Żywiec, jakoteż m e­
trykę  urodzenia i ślubu, kar tę  iden­
tyczności i zametójw ania. Wszy st

P re n u m e ra ta  b ez  o d n o sz e n ia  m iesięczn ie  3 z ł. 50 g r.. z o d n o sz en ie m  lub p o cz tą  m iesięcznie 3 zł, 75 g r„  ^agraniCL 5 i f ,  56 g r. — Redakc.ia 
cz y n n a  od godz. S ran o  do I popoi. /. w y ją tk iem  n iedzie l i s«  ial, —  R e d a k to r  n a c z e ln y  p rzy jm u j^  od 1—3 oopoł — L istów  rte-f ra n  k o w an y c h  

n a leż y c ie  nie p rzy jm u je  sie —  R ęk a  pis ów  R edakc ja  i A dm in istracja  m c zw raca ią . KonM) P . K. O- 141.690.

fct4akUM ocpowivozt(uiiy; KONARbJkL Nai«Ż>łlOŚĆ iJVC-»ow»; o a i a ę o n o  r y c z a ł t e m .  Druhami* Poiska, pod aara, Ł, Klełhasiowwzfc

UW*1 M  kie te doiktmienta tmicw z z u d  sift. 59L2

JBfllDieHBŁS** w  T T O E Ś C it
Rachunek tilir sw  dnieir 31. grudnia 1223, 

A K T Y W A :
1. Stan ka y  Lirów £2 ^37 $t

Val--ży ośri u iisty fecji kredytov/>rh i Banków ,, 14.488P0EŻ
3 P ap ir ry  w arteściow ę ^ i |  .. 6 177.943 —
4 Różn dłużnicy 4.072.511 35

Lirów 12,281.332-76

P A 1 Y W  A
1. Kapitał akcyjny
2. Fundusz re^eiw ow y kapitału 

Specj.Tna rezerwa gradowa
4 Rezsywa rożnie kursow ych (ąrzy papier, wartość.)
3. Rez-.rwa
6. Rezerwa d li s  kod nieregulowary ch z końeem rotru 

adm ni‘ tracyjnego 
7 R Tni wirr, ycide
8 .  5/oen iosijH e srlda zys.ru z reku poprz dn ego
9. Nad. yżka z oorotu rocznego

LirówM 1 »
Un
0*
•»
*»

3 1 £0.000-— 
3u8.o71 -4i 

1,108,030- —
i uO 5 /4  '5,j 

1,537.265'bb

2 197.502-62 
2,749.5*74 5 

J6.16546  
1,063.7061

A-iro w 12.2Ś1.S32-76
Tryje«t, dnia 37. myia 16'2t

Ś s . v 4 r r  jsw a iiiiia iiE * *  »  t u h e s c ił
31. Rachunek obrotów cd 1 stycznia do 3'. grudnia 19 3,

P R ’ Z Y C H O D Y:
Przeniesienie rezerw y premljnej i  roku poorzedn. Liry 1,286.023‘01

2. Rezerwa dla szkód naregulow anych z roku popizedn. ,, 2.221.622-84
3. In  chód z premij „ 13,918.781-85 
i N&leżytcści cd poi s  oraz stem plowe „ 1.666.343-12 p. Dochód z iokaty kapitału „ 314T7J-11 
6. Inne dochody „ 1.396-72

Lirów 16 438^38 65
R O Z C H O D Y s

1. WypłŁ a szkóc (łącznie z kosztam i likwidacji)
2. K i-z ta  administracji
3 . rowizje i inne wynagrodzenia rjentów
4 Podatki i nalezyteśzi
5 Inne wydatki
6 Rezerwa dla szkód niereg lowanych z końcem  reżta

agministra cyj nego 
7. Rezerwy premi ne z końcem roku adm ttiatrj 
S. Nadwyżka z obrotu rocznego

Lirów
I ł  

♦ ł  
11 
I I

#*
1*
11

7.525.910-81 
1.631. 82-6? 
1841.97:-44 

44\322"Q1 
-29 .'.577 ST

2,192.51988  
1,537.265-59 
1,€63.705 62

Lirów 16 ,43S .?38 -6 j

Tryjest, dnia 27. maja 9J4.

Jen.raina Ajencja wz L w o. ie Tc warz, stw a dla 
ubezpieczenia gradowego i reasckuraeyjif go j] 

Rarhunek obrotów za iok  1923 
P R Z Y C H O D Y :  

Przeniesienie rezerwy szkodowej 
D o.hrdy z premij
N rleżytcści od pelis, craz stem plowe 
Zwroty rtas ku atorów  
N.edobór z obrotu ruczhego

n E if f l i iw iL r
Mkp. 11/.8&48Ś

96 7S3. 16-— 
44, 91-519—  

,, 88,616 955-— 
■> 79 J,lt7.8có 06

Mkp. 969.721.93J94
R O Z C J . O D Y :  

Zapłacone pretnje reasekuracyjne 
;Vy, lata szkód (włącznie koszta likwid.)
Ko. zla adminis racyjne •
Ddp san; rret nfje
Rezerwa dla szkód nieuregulowanych z końeem roku 

ądminist.acyjnego

Mkp.
11
ł»
»»

7*

16 697.422-- 
829.90i.4U - — 
* 3 ,0 6 2  729 94 

42 4 5 8 -

17.910'—

Mkp. SP9.72I 9£j0 9*
Tr-.iest, dnia 27, maja 1924.


